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Na miarę „Wostoka**...
Właściwie, to Targi rosiały już otwarte wczoraj. Nie- 
" oficjalnie co prawda, ale dla dziennikarzy otwarte pierw­

szymi targowymi konferencjami z wystawcami.
Jak dowcipnie zauważył na 

spotkaniu dyrektor pawilonu 
radzieckiego M. Iwanow, Zwlą 
zek Radziecki nie pokazuje 
na MTP rewelacji na miarę... 
kosmicznego ,.Wostoku”. Nie­
mniej jednak, są to nie byle 
jakie osiągnięcia konstrukcyj­
ne i produkcyjne. Na przy­
kład taka wieża wiertnicza do 
wiercenia szybów górniczych 
— wierci szyby średnicy 5—8 
m z wydajnością 150 metrów 
na miesiąc. Oczywiście na Tar 
gach znajduje się tylko w mo­
delu. Albo maszyna do nacią­
gania kordu opon — nikt je­
szcze nie widział takiej w Pol 
sce. Specjaliści znajdą tu fre­
zarkę do krzywolinijnych ope­
racji, aparaturę do prób wy­
trzymałości metali, do stroje­
nia zegarków, cudowne urzą­
dzenie do wykrywania bo­
gactw mineralnych. Albo ta­
ki Mars — 200: pulpit do auto 
?natycznego sterowania i kon­
troli 200 punktów kontroli cie­
pła (przydatny w przemyśle 
hutniczym i chemicznym), 
przy czym czułość aparatury 
od 0 do 16000 C!

Panie zadziwi bogata kolek­
cja tekstyliów, odzieży i futer 
(strzyżone banany, cudowna 
imitaęja tygrysa i leopardp),

maleńkie przedmioty wielko­
ści pudełka od okularów.

— Jak będzie piszczeć — mamy 
nacisnąć guzik i przyłożyć przed­
miot do ucha. Gdy zapiszczało, 
przyłożyliśmy 1 — w maleńkiej 
słuchawce rozległ się gios tłu­
maczki witającej słuchacza.

Jest to urządzenie służące do 
przywołania i wydawania pole­
ceń np. robotnikom na dużej ha­
li. Działa ono na odległość do 500 
m. Cóż to za znakomity sposób 
na łazików łub nieuchwytnych 
szefów!

Druga atrakcja to telefon połą­
czony z telewizorem. Podnosisz 
słuchawkę, obraz na ekranie oży­
wa i widzisz, z kim rozmawiasz. 
Oczywiście zespół ten ma jeszcze 
charakter doświadczalny, zapo­
wiada jednak nowości handlo­
we w przyszłych ekspozycjach na 
stoisku węgierskim.

Takie to są te przeboje. Prze­
cież nie na nich polega wartość 
węgierskiej ekspozycji wypełnio­
nej skomplikowanymi urządze­
niami, maszynami, artykułami co- 
ilziennego użytku. Wystawcy 
przedstawiają wszystkie swoje 
propozycje eksportowe, z których 
n^e omieszkamy skorzystać. Wza­
jemna wymiana towarowa w roku 
bieżącym ma być bowiem o 86
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III Zjazd Delegatów Spółdzielni Mieszkaniowych

358 tys. izb w pięcioleciu
9bm. w Warszawie rozpoczął dwudniowe obrady III

Krajowy Zjazd Delegatów Spółdzielni Mieszkaniowych i 
Budowlanych. Zjazd podsumiji dotychczasowy dorobek 
spółdzielczości oraz wytyczy kierunki działania na naj­
bliższą przyszłość.

panów natomiast maleńki
Zaporożec. Samochodzik ten 
spała 5,5 1 ,rozwija szybkość 
80 km. Kosztuje w ZSRR 1800 
nowych rubli. Jak widać z te­
go, wielka jest skromność dy­
rektora pawilonu. Świadczą 
też o tym coroczne obroty na 
MTP i w całym radzieckim 
handlu zagranicznym. Cieszy 
więc nas, że jesteśmy jego 
jednym z największych kontra 
hentów. Tegoroczne nasze obro 
ty zwiększą się o 300 min. 
rubli (starych) osiągając kwo­
tę 3,7 mld. rubli. Za cztery 
lata wartość ta będzie znacz­
nie większa — wyniesie 5 mld. 
rubli. To z kolei i nas zobo­
wiązuje do zwiększonego eks­
portu.

(Na stronie 2 prośimy zwró­
cić uwagę na drugą targową 
publikację a ZSRR.) 
Jubileuszowy występ CSRS

To już 25 raz uczestniczą 
czechosłowaccy wystawcy w 
Targach Poznańskich. Nieby­
wały jubileusz, godny trzy­
dziestych MTP. Jubileusz — 
dodajmy — dobrze świadczą­
cy o naszych wzajemnych sto 
sunkach handlowych i korzy­
ściach. Bo proszę: W ciągu 
14 powojennych lat wartość 
wzajemnej wymiany wzrosła 
dziesięciokrotnie.

wyższa jak w poprzednim.
Z. s.

proc.

W obradach uczestniczy po­
nad 300 przedstawicieli spół­
dzielczości mieszkaniowej z ca 
łego kraju. Spośrod zaproszo­
nych gości miejsca za stołem 
prezydialnym zajęli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR

Ignacy Loga-Sowiński, wi­
cepremier — Julian Tokarski 
z-ca przewodniczącego Komi­
sji Planowania — Zbigniew Ja 
nuszko, minister gospodarki 
komunalnej — Stanisław 
Sroka, przewodniczący Ko­
mitetu Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury — Ste­
fan Pietrusiewicz, zastępca 
kierownika Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR — Jerzy 
Bogusz. przedstawiciele sze­
regu resortów oraz władz 
spółdzielczych. Na sali są ''też

kania i skromniejszy standard ich 
wyposażenia. Jest to podyktowa­
ne koniecznością budowy miesz­
kań społecznie najpotrzebniej­
szych.

W latach 1961—65 spółdzielczość 
mieszkaniowa ma według zało-
żeń 
izb,

- oddać do użytku 358 tys. 
składających się na blisko

118,7 tys. mieszkań.
W' dyskusji, najwięcej miejsca 

poświęcono sprawie dostosowa­
nia budownictwa spółdzielczego 
do aktualnych potrzeb ludności.

Dyskutanci zwracali także uwa­
gę na konieczność większego 
zróżnicowania budownictwa spół­
dzielczego.

Obrady trwają. (PAP)

Dwóch Poloków 
walczy w finale

Skromny jest udział Polaków w

delegacje 
dzielczości 
budowlanej 
Jugosławii,

Obradom 
Eugeniusz

organizacji spół- 
mieszkaniowej i 
z Belgii, Bułgarii 
NRD i Węgier, 
przewodniczy pos 
Ajnenkiel, który

tegorocznych bokserskich mi­
strzostwach Europy w Belgra­
dzie. Z piątki półfinalistów za­
ledwie dwóch — Gulman i Wa­
lasek zdołali zakwalifikować się 
do finału.

w 
nie

serii walk popołudniowych
powiodło się naszym

jest działaczem spółdzielcze­
go ruchu mieszkaniowego w 
Łodzi.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR i rządu powi­
tał delegatów wicepremier Ju 
lian Tokarski, który wygłosił 
dłuższe przemówienie o zada­
niach stojących przed spół­
dzielczością mieszkaniową.

Z kolei referat wygłosił pre 
zes Związku Spółdzielni Mie-

zentantom — Kasprzykowi 
zefowiczowi.

Pierwszy z nich spotkał 
Tuminszem (ZSRR). Walka

repre-

się z 
była

bardzo wyrównana. W trzecim 
starciu zawodnik radziecki po sil 
nym ciosie Kasprzyka poszedł na 
deski. Sędziowie wypunktowali 
3:2 dla Tuminsza, wyżej oceniając 
jego umiejętności techniczne.
Józefowicz walczył doskonale w 

pierwszych dwóch starciach i je 
dynie w początkowej fazie trze-
olej 
Włoch

rundy inicjatywę przejął
Saraudi.

zdziwienie wywołał
Ogromne też

werdykt sę-

szkaniowych Budowlanych

Tegoroczne Targi zapowiadają 
dalszy wzrost obrotów. Wystarczy 
nrzejrzeć ekspozycję: oto ulep­
szone typy samochodów Karosa, 
Octavia i Felicja (mają 40 udosko­
naleń), ulepszony' Zetor 3011, no­
we maszyny rolnicze. Szczególny 
podziw budzi maszyna... elektro­
nowa (tak!) do pielenia buraków, 
samosterująca ruch ostrzy. Da­
lej: podnośnik, urządzenie przy­
czepne do traktora, służące do 
naprawy sieci elektrycznej, mo­
del ruchomego rentgena, nowy 
telewizor Lotos, tranzystorowe 
radioodbiorniki z drukowanymi 
zespołami, uniwersalny odbiornik 
bateryjny (bateria na... 500 go­
dzin), motocykle, mopeciy, rowe­
ry. Aha — i buty. Nowa kolek­
cja obuwia przedstawiona jest do 
oceny zwiedzających, którzy będą 
brać udział w specjalnej ankie­
cie. Wśród nich codziennie rozloso 
wane będą trzy pary butów. Na­
prawdę, jeden z kolegów włożył 
już wczoraj jedną taką na nogi...

Węgierskie przeboje
Podczas każdego spotkania 

pokazywano nam szczególnie 
atrakcyjne eksponaty, które 
są swoistym przebojem pawi­
lonu. Mili węgierscy gospoda­
rze wręczyli nam na wstępie

Niestrawna solidarność
Jak donosi z Lizbony Agencja 

Reutera, sekretarz generalny 
NATO. Dirk Stikker w czasie 
bankietu, wydanego w Lizbonie 
na jego cześć pośpieszył z zapew­
nieniami solidarności państw blo­
ku atlantyckiego dla prowadzonej 
przez Portugalię wojny kolonial­
nej w Angoli. Oskarżanie Portu­
galii o kolonializm nazwał on 
„cynicznymi atakami”, których 
nie należy brać zbyt poważnie.

Dirk Stikker przestrzegał na­
stępnie przez rozprzestrzenianiem 
się „wpływów komunistycznych 
w Azji i Ameryce Łacińskiej i w 
Afryce oraz wezwał państwa za­
chodnie, by współdziałały ściśle 
re sobą w celu przeciwstawienie 

temu niebezpieczeństwu.
PAP

Syn Trujillo 
mordercą więźniów

22-letni młodszy syn zabite­
go w zamachu dyktatora Re­
publiki Dominikańskiej, Tha- 
mades Trujillo — jak infor­
muje dziennik amerykański 
ukazujący się w St. Louis— w 
dzień po zamachu na ojca 
wtargnął do jednego z więzień 
Republiki Dominikańskiej i z 
broni maszynowej zastrzelił 
grupę więźniów politycznych.

Dziennik, który powołuje się 
na koła dobrze poinformowa­
ne w Ciudad Trujillo podaje, 
że Thamades na rozkaz brata, 
Rafaela Trujillo juniora trzy­
many jest od tego czasu w a- 
reszcie prewencyjnym. (PAP)

Bonn kontynuuje 
politykę prowokacji
Niemcy zachodnie zdecydowane 

są kontynuować politykę prowo­
kacji. Mimo ostrzeżenia ZSRR, 
który w oświadczeniu przekaza­
nym państwom zachodnim zwró­
cił uwagę, iż kroki podejmowane 
przez władze zachodnioniemieckie 
w Berlinie zachodnim mają cha­
rakter prowokacji międzynarodo 
wyeh. prezydent Niemieckiej Re 
publiki Federalnej Luebke w o- 
świadczeniu złożonym na lotnisku 
w Berlinie zachodnim powiedział:

Nasze wizyty w Berlinie bę- 
aziemy kontynuować”.

Kanclerz zachodnioniemiecki 
Adenauer w rozmowie z dzienni­
karzami sportowymi oświadczył 
iż oczekuje od sportowców, „bez­
kompromisowego stanowiska” w 
sprawie flagi państwowej NRD.

Oznacza to więc, że nie powinni 
oni uczestniczyć w imprezach 
sportowych krajowych lub mię­
dzynarodowych, w których spor­
towcy z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wystąpią pod 
swą flagą państwową. (PAP)

Ha powitanie XXX, jubileuszo­
wych Międzynarodowych Targów 
Poznańskich oraz zjeżdżających 
tłumnie goici, Poznań przybrał 
iście odświętną szatę. Zabłysły 
wieczorami nowe neony i rekla­
my świetlne, odnowiono wiele 
domów i sklepów. Ale szczegól­
nie pomysłową dekorację urzą­
dzono na ulicy Kanfaka. Od kil­
ku dni kołyszą się nad jezdnią — 
patrz zdjęcie — kolorowe ba­

loniki.
Fot. — K. Przychodzki

Witold Kasperski. Mówca 
wskazał na burzliwy rozwój 
spółdzielczości mieszkaniowej 
w 'ostatnich latach.

W latach 1958—1960 liczba spół­
dzielni wzrosła przeszło 3-krotnie. 
a liczba ich członków prawie 4- 
krotnie.

W roku 1958 spółdzielnie odda­
ły do użytku swoich członków 
7.425 izb, z czego zaledwie 42 
proc, w budownictwie wieloro­
dzinnym, a w roku 1960— 41.370 
izb, w tym 89 proc, w budowni­
ctwie wielorodzinnym. Równo­
cześnie obserwujemy spadek śred 
niej powierzchni jednego miesz-

dziów, którzy stosunkiem głosów 
PI uznali Włocha zwycięzcą tej 
walki.

Przyjemną niespodziankę spra­
wił nasz debiutant Gutmah, wy­
grywając z Rumunem Puin (4:1). 
Walka była prowadzona przez 
wszystkie trzy starcia w ostrym 
tempie. Polak wygrał zupełnie 
wyraźnie.

Ciężki pojedynek stoczył Wala­
sek z ulubieńcem belgradzkiej wi 
downi — Jugosłowianinem Jakov- 
ievicem. Wygrał Walasek 4:1 (je­
den z sędziów wypunktował 59:59 
ze wskazaniem Jakovlevica jako 
zwycięzcy.

W wadze ciężkiej Gugniew;cz 
przegrał jednogłośnie z Abramo­
wem (ZSRR), (jm)

Narada w KC PZPR
9 bm. rozpoczęła się w KC 

PZPR 2-dniowa narada po­
święcona podsumowaniu do­
tychczasowych osiągnięć i wy­
tyczeniu planów dalszego roz­
woju szkolenia partyjnego i 
pracy ideologicznej partii. W 
naradzie, której przewodniczy 
sekretarz KC PZPR — Witold 
Jarosiński, uczestniczą sekre­
tarze Komitetów Wojewódz­
kich PZPR odpowiedzialni za 
sprawy propagandy oraz kie­
rownicy Wojewódzkich Ośrod 
ków Propagandy Partyjnej.

Bebata angoiijska 
w Radzie Bezpieczeństwa

W piątek po południu według 
czasu warszawskiego Rada Bez­
pieczeństwa wznowiła dyskusję 
■■a temat Angoli. Pierwszym mów 
cą był delegat Anglii, Patrick 
Dean.

Dean zapewniał Radę, że jego 
rząd „głęboko ubolewa” nad roz 
lewem krwi w Angoli, ale oznaj­
mił równocześnie, że W.elka Bry 
tania nie poprze rezolucji afro- 
azjatyckiej. Rezolucję tę, która 
wzywa Portugalię do zaniecha­
nia represji w Angoli, nazwał 
Dean „jednostronną”. Dean do­
dał, że jego rząd „ma nadal wąt­
pliwości” co do tego, czy. deba­
towanie w chwili obecnej ' na te­
mat Angoli na forum Rady Bez­
pieczeństwa „przyniesie jakiś po­
żytek”. (PAP)
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Tydzień w Sejmie
Na przyszły tydzień wyznaczone 

są posiedzenia 2 Komisji sejmo­
wych.

W dniach 14 i 15 bm. obradować 
będzie Komisja Budownictwa i 
Gospodarki Komunalnej.

Również w dn. 15 bm. odbędzie 
się posiedzenie Komisji Komuni­
kacji i Łączności.

Powrót do Moskwy
W piątek rano, po 2-dniowym 

pobycie w Leningradzie, powró­
cili do Moskwy: prezydent Indo­
nezji Sukarno i prem.er ZSRR 
Chruszczów.

Nowy ambasador
9 bm. prezes Rady Ministrów 

Józef - Cyrankiewicz przyjął Ed­
warda Drożniaka, nowo miano­
wanego ambasadora PRL w Sta­
nach Zjednoczonych.

Radziecki wicepremier
W piątek rano wyjechała a 

Moskwy do Poznania — na MTP 
delegacja radziecka, na której c«e 
’e stoi zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów, przewodniczący 
Państwowej Rady Ekonomicznej 
ZSRR — Aleksander Zasiadko.

Rajd Przyjaźni
18 czerwca wyruszy z Pragi i 

pojedzie przez Czechosłowację, 
Węgry, NRD, jPolskę i Związek 
Radziecki — do Moskwy 11 mię.- 
Izynarodowy, samochodowy Rajd 
Pokoju i Przyjaźni.

Apel do młodzieży
I Ogólnopolski Komitet Współ­
pracy Organizacji Młodzieżowych 
zwrócił się do członków ZMS, 
ŻMW, harcerzy i studentów, do 
młodzież}' miast i wsi z gorącym 
apelem o rozwinięcie akcji u pa- 
miętn enta miejsc — pomników 
zmagań i cierpień naszego naro­
du w walce o wyzwolenie narodo 
we i społeczne.

i W przededniu rocznicy 22 czerwca 1941 r.
związku ze zbliżającą się rocz- 

’’ nicą pamiętnego 22 czerwca 
1940 roku, ukazał się w numerze teo­
retycznego i politycznego organu 
KC KPZR „Komunist”, obszerny i 
nadzwyczaj ciekawy artykuł Bołtina, 
Deborina i Pawlenki, omawiający wy­
darzenia sprzed lat dwudziestu.

Ogrom zmagań wojennych na po­
wstałym wówczas froncie wschodnim 
agresji hitlerowskiej, a zarazem zna­
czenie Związku Radzieckiego dla zwy­
cięstwa koalicji, obrazują choćby na­
stępujące dane liczbowe zaczerpnięte 
z artykułu: Armia Radziecka toczyła 
walki na froncie o długości 3 do 8 ty­
sięcy km przez 1418 dni, z czego ak- 
tywnyeh dni bojowych (to jest takich, 
w których rozgrywano bitwy) było 
1320. Natomiast front zachodni o ma­
ksymalnej długości 800 km trwał za­
ledwie 338 dni, z czego aktywnie bo­
jowych było na terenie zachodniej Eu­
ropy 293, zaś wc Włoszech 192.

Autorzy dokonali również analizy 
pierwszego, szczególnie dramatyczne­
go okresu wojny radziecko-niemicc- 
kiej. Piszą między innymi: „W prze­
dedniu wojny było rzeczą szczególnie 
ważną kojarzenie dużej ostrożności 
wobec możliwych prowokacji i ści­
słego przestrzegania radziecko-nie-

mieckiego paktu o nieagresji, z przy­
gotowaniami obronnymi i doprowa­
dzeniem okręgów przygranicza do 
stanu gotowości. Jednakże wobec po­
ważnego przeliczenia się J. Stalina w 
ocenie sytuacji polityczno-wojskowej, 
powstałej bezpośrednio przed Wielką 
Wojną Narodową, takiego kojarzenia 
nie było. J. Stalin nadmiernie wierzył 
w siłę paktu zawartego z faszystow­
skimi Niemcami. Nawet 22 czerwca 
z rana ... J. Stalin uważał, że są to: 
„być może prowokacyjne działania 
niektórych niemieckich generałów”. 
Jak podkreśla się w artykule: „Sze­
reg błędów popełnili z kolei również 
odpowiedzialni kierownicy Ludowego 
Komisariatu Obrony. Dysponując in­
formacjami o bezpośrednich przygo­
towaniach do agresji wojsk niemiec- 
ko-faszystowskich, nie poczynili wszy­
stkich kroków dla stworzenia koniecz­
nego zgrupowania wojsk w okręgach 
przygranicznych i postawienia ich w7 
stan gotowości bojowej.”

Dlatego też, mimo bohaterskich wy­
siłków7 Armii Radzieckiej, dopiero je- 
sienią 1941 roku zdołano zatrzymać 
agresora. Po zwycięstwach pod Mo­
skwą, Stalingradem i Kurskiem woj­
ska radzieckie przejęły inicjatywę, 
utrzymując ją aż do dnia zwycięstwa, 
które zadecydowało o losach całych

pokoleń. Nastąpiła radykalna zmiana 
układu sił w skali światowej.
AU ide miejsca poświęcono również 

T ’ sprawie więzi istniejącej pomię­
dzy uczestnikami koalicji antyhitle­
rowskiej: „Naród radziecki — stwier­
dza „Komunist” — ceni pomoc, którą 
udzielały Stany Zjednoczone i Anglia, 
jakkolwiek pomoc wojskowa nie była 
dostatecznie efektywna i ze strony 
niektórych kół miały miejsce jawne 
próby zerwania współpracy sojuszni­
czej. Mimo istniejącej między so­
jusznikami różnicy zdań, skuteczne 
działanie koalicji antyfaszystowskiej 
przekonywująco potwierdziło możli­
wość współpracy państw o różnych 
ustrojach i efektywność metody per­
traktacji w rozwiązywaniu spornych 
problemów.”

Choć mocarstwa zachodnie nic wy­
ciągnęły należytych wniosków7 z do­
świadczeń II wojny światowej, czego 
dowodem między innymi odrodzenie 
imperializmu niemieckiego „Związek 
Radziecki — podkreślają autorzy ar­
tykułu — jest jak wówczas, gotów w 
swoich stosunkach z USA i Anglią po- 
WTÓcić do sytuacji istniejących w cza­
sie wojny i współpracować nad umoc­
nieniem poko, u, zażegnaniem wojny, 
rozbrojeniem — tymi życiowo ważny­
mi dla narodu zadaniami”, (sz.)
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Apel znanych 
osobistości NRD

Kilka znanych osobistości 
NRD, m. in. przewodniczący 
Niemieckiej Rady Pokoju prof. 
dr Walter Friedrich, honoro­
wy przewodniczący Niemiec­
kiej Akademii Sztuk dr Ar­
nold Zweig, przewodniczący 
niemieckiego Kulturbundu 
prof. Max Burghardt, zwróci­
ło się z apelem do wszystkich 
Niemców dobrej woli, aby do­
magali się usunięcia byłych 
zbrodniarzy hitlerowskich oraz 
hitlerowskich generałów z zaj 
mowanych stanowisk w Niem­
czech zachodnich.

Apel stwierdza, że w Niem­
czech zachodnich wielu jest 
jeszcze „mniejszych i więk­
szych Eichmannów”. (PAP) 

Święto narodowe 
Wielkiej Brytanii

9 bm. z okazji przypadają­
cego w tym dniu brytyjskiego 
święta narodowego ambasador 
W. Brytanii w Polsce sir Ge- 
orge Lisie Clutton wydał przy­
jęcie w salach pałacu przy uli­
cy Senatorskiej w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: pre­
zes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Oskar Lange, wicemarsza­
łek Sejmu — Jan Karol Wen- 
dc, minister handlu zagranicz­
nego — Witold Trąmpczyński, 
minister szkolnictwa wyższego 
— Henryk Golański, kierow­
nik ministerstwa spraw zagra­
nicznych — wicemin. Marian 
Naszkowski, prezes PAN — 
prof. dr Tadeusz Kotarbiński, 
posłowie na Sejm PRL, genc- 
ralicja. przedstawiciele świata 
kultury i nauki oraz dzienni­
karze.

HUefbny07-08*09
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SIĘGAJĄC PO PIŁKĘ — UTONĄŁ
Przy ul. Legnickiej opodal Łzw. 

glinianek bawiła się grupa dzieci. 
Piłkę, która wpadia do wody się 
gał 13-letni Henryk Królik. Nie­
stety, wpadł do wody a nie umie 

pływać zatonął. Na marginesie 
•wypadku pragniemy przypomnieć 
DRN, że brak tu jakichkolwiek 
tablic ostrzegawczych, a przecież 
właśnie te glinianki rokrocznie 
pochłaniają ofiary.

ZATRUŁ SIĘ GAZEM
Mieczysław K. w celach samobój 

cz.ych usiłował otruć się gazem, 
w porę zawezwany lekarz zdołał 
go odratować.

UWAŻAĆ NA MOTOCYKLISTOM'
Motocyklista przejeżdżając Ry­

nek W’ildecki potrącił 74-letnią Sta 
nisławę K. Doznała ona wstrząsu 
mózgu. Podobny wypadek zanoto­
wano przy ul. Grunwaldzkiej. W 
obu wypadkach poszkodowane 
przewieziono do szpitala, (za)

Goście targowi o sobie

Handel łamie bariery
Z każdym rokiem Związek Radziecki rozwija 

swoje zagraniczne stosunki handlowe. W 1953 roku 
obrót handlu zagranicznego ZSRR przewyższył po­
ziom przedwojennego 1935 roku o 8,7 raza i to w 
tym samym czasie, kiedy globalne obroty w han­
dlu światowym wzrosły o niecałe 2 razy. W rezul­
tacie takiego rozwoju ZSRR przekształcił się w je­
dnego z najpoważniejszych uczestników międzyna­
rodowej wymiany towarowej. Jeśli do II wojny 
światowej w wysokości obrotów znajdował się o-n 
na 16 miejscu w świecie, to obecnie jest już na 
szóstym.

Prawie trzy czwarte radzieckiego handlu zagra­
nicznego przypada na handel z zaprzyjaźnionymi 
krajami socjalistycznymi Europy i Azji. Z kra­
jów zachodnich najpoważniejsze obroty uzyskuje 
ZSRR z Anglią, Finlandią, NRF, Francją i Włocha 
mi. Obecnie ma on długoterminowe umowy han­
dlowe z większością krajów zachodniej Europy, a 
także z Japonią i Kanadą. Z licznymi firmami i or­
ganizacjami tych krajów radzieckie centrale han­
dlowe podpisały poważne kontrakty, przewidujące 
długoterminowe dostawy towarów.

Jednym z największych uprzemysłowionych kra­
jów w świecie, z którym Związek Radziecki nie za 
wart dotychczas umowy handlowej — są Stany 
Zjednoczone. Co prawda, dane statystyczne świad­
czą o pewnym wzroście radziecko-amerykańskiej 
wymiany towarowej w ostatnich latach, jednakże 
nie ulega wątpliwości, że wyniki te nie odpowia­
dają ogromnym potencjalnym możliwościom tych 
dwóch najpotężniejszych gospodarczo krajów w 
świecie. Związek Radziecki niejednokrotnie wyra­
żał nadzieję, że sztuczne zapory ciągle jeszcze ha­
mujące rozwój wzajemnych stosunków handlo­
wych między ZSRR i USA, powinny być usunięte.

Szczególnie szybkie tempo rozwoju handlu uzy­
skał Związek Radziecki z krajami gospodarczo za­
cofanymi — Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej. 
Ich wzajemne obroty handlowe zwiększyły się w 
1959 roki (w porównaniu do 1953) o 8 razy (w ce­

Posłowie - wyborcy
Jak już donosiliśmy, Wojewódzki Zespół Poselski odbył 

w ubiegły czwartek swoje inauguracyjne posiedzenie, w cza­
sie którego wyłoniono Prezydium z I sekretarzem KW PZPR 
— posłem Janem Szydlakiem na czele. Zespół uchwalił re­
gulamin i plan pracy.

Pos. Jan Szydlak, informu­
jąc wyborców — przed mikro­
fonami Polskiego Radia i ka­
merami Telewizji Poznańskiej 
— o najaktualniejszych zada­
niach, stojących przed posła­
mi. stwierdził, iż będą oni mu- 
sieli zwrócić uwagę na te pro­
blemy, które wejdą kolejno 
pod obrady Wysokiej Izby. Ro 
boczy charakter Sejmu III ka­
dencji każę przypuszczać, iż 
deputowani szczególnie wiele 
wysiłków poświęcą pracy w 
komisjach.

Dlatego też posłowie, repre­
zentujący Poznań i Wielkopol­
ską weszli do rozmaitych ko­
misji sejmowych (wszystkich 
— z wyjątkiem Sejmowej Ko­
misji Obrony Narodowej oraz 
Komisji Gospodarki Morskiej). 
Zgodnie z potrzebami Wielko­
polski — trzech deputowanych

Uroczystości 
polskie w Bolonii

Z okazji setnej rocznicy 
zjednoczenia Włoch otwarta 
została w Bolonii wystawa 
„Polacy w walce o zjednocze­
nie Włoch”. Otwarcia wystawy 
dokonał ambasador PRL w 
Rzymie Adam Willmann, któ­
remu towarzyszył attache woj 
skowy ppłk. J. Skowron.

Przedstawiciele Polski zło­
żyli wieńce na cmentarzu woj 
skowym w Bolonii, ^dzie spo­
czywają polegli podczas dru­
giej wojny światowej żołnierze 
II Korpusu Polskiego i pod po­
mnikiem bohatera Risorgi- 
mento, towarzysza broni Gari­
baldiego. płk. Józefa Grabiń­
skiego, jak również pod tabli­
cą pamiątkową ku czci party­
zantów włoskich z ostatniej 
wojny.

Po zakończeniu uroczystości 
na Ratuszu odbyło się na cześć 
ambasadora PRL i towarzyszą 
cych mu osób przyjęcie i spot­
kanie z działaczami społecz­
nymi. (PAP)

2000 gość „Orbisu"
Wczoraj wieczorem, o godz. 

22.40 pracownicy „Orbisu” wi­
tali 2000 gościa przybyłego na 
MTP z zagranicy. Gościem 
tym była pani Hana Sol z Ho­
landii — z pochodzenia Czesz- 
ka. Z tej okazji przedstawicie­
le „Orbisu” — dyr. H. Leżnic- 
ki i J. Bielczyński wręczyli p. 
Sol wiązankę biało-czerwo­
nych goździków. 

naszego województwa i mia­
sta działa w Komisji Budow­
nictwa i Gospodarki Komunał 
nej, dwóch — w Komisji Pla­
nu Gospodarczego Budżetu i 
Finansów, czterech — w Ko­
misji Rolnictwa i Przemyślu 
Spożywczego itd.

Zamierzeniem WZP jest — 
stwierdził Jan Szydlak — by 
nasi posłowie dobrze poznali 
gospodarkę Poznania i woje­
wództwa. Dlatego na kolejnym 
posiedzeniu Zespołu, Prezydia 
WRN i RN m. Poznania przed­
stawią projekty budżetów na 
rok przyszły. Drugim nasuwa­
jącym się problemem, który 
posłowie „wezmą na warsztat” 
— jest dalsza rozbudowa Za­
kładów „H. Cegielski” oraz roz 
wój konińsko-turecko-kłodaw- 
skiego okręgu przemysłowego. 
Dla lepszego wniknięcia w i- 
stotę tych zagadnień WZP pla 
nuje wyjazdowe posiedzenie.

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia poseł Jan Szydlak 
nawiązał do przedwyborczego 
spotkania rolników wielkopol­
skich z Władysławem Gomuł­
ką w Poznaniu. Szereg poru­
szanych w czasie owego spot­
kania spraw wymaga prawne­
go uregulowania, pożyteczną 
rzeczą będzie wystąpić w tym 
zakresie z własnymi inicjaty­
wami.

Sprawy poznańskie, jako spe 
cyficzne, wymagają niemniej 
szej troski. Problemy gospo­
darki komunalnej, dalszego 
rozwoju i uporządkowania mia 
sta — będą przedmiotem sta­
łego zainteresowania wydzie­
lonej grupy posłów, zamiesz­
kałych w Poznaniu.

Więź z wyborcami ten
problem oznaczył poseł Jan 
Szydlak w swym wystąpieniu 
numerem 1. Wojewódzki Ze­
spół Poselski ustalił stałe kon­

Z procesu o matkobójstwo

Kopczyński wnosi o ponowną 
konfrontacją z Wiciakówną

WIV dniu procesu Wojciecha 
kobójstwo ważne zeznanie 

kały w posesji, w której rozegrała się tragedia.

Krytycznego dnia świadek wra­
cał do domu ok. godz. 23. Kiedy 
znalazł się na Inżynierskiej przed 
domem, w którym zamieszkiwali 
Kopczyńscy zauważył kobiecą’syl 
wetkę. To wyjaśnienie pokrywa 
się z fragmentem relacji Wicia- 
kówny, która zeznała, że stojąc w 
bramie w oczekiwaniu na oskar-

nach niezmiennych). Dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego w krajach tych wznosi się ponad 300 
wielkich obiektów przemysłowych. Wielu z nich 
ZSRR umożliwił w ciągu ostatnich lat uzyskanie 
kredytów na dogodnych warunkach, przy czym 
spłacenie kredytów nastąpi w formie dostaw tra­
dycyjnych towarów eksportowych tych krajów.

W ostatnim czasie Związek Radziecki nawiązał 
stałe stosunki handlowa z Indiami, Indonezją, Cej­
lonem, Afganistanem, Irakiem, ZRA, Tunezją, Ma­
rokiem, Abisynią, Ghaną, Gwineą, Sudanem, Kubą, 
Argentyną i innymi krajami Azji, Afryki i Ame­
ryki Łacińskiej, pomagając im w likwidacji zaco­
fania ekonomicznego i zależności politycznej od 
„możnych” tego świata.

Wzrostowi handlu zagranicznego towarzyszą po­
ważne zmiany w strukturze eksportu i importu. 
Charakterystyczną ich cechą jest systematyczny 
wzrost udziału maszyn i urządzeń w eksporcie. 
ZSRR należy obecnie do liczby największych w 
św iecie eksporterów uipiądzeń przemysłowych. Jed 
nocześnie rośnie eksport towarów powszechnego u- 
żytku, tkanin i innych produktów przemysłu lek­
kiego, a także surowców, materiałów i żywności.

&SRR stał się po drugiej wojnie także wielkim 
importerem wielu rodzajów surowców i towarów 
powszechnego spożycia. Ostatnio także firmy za­
graniczne uzyskały miliardowe zlecenia na dosta­
wy do ZSRR maszyn i urządzeń przemysłowych, 
szczególnie do produkcji tworzyw sztucznych.

Opublikowane niedawno wyniki rozwoju gospo­
darczego ZSRR w 1960 roku i zatwierdzony na VI 
Sesji Rady Najwyższej ZSRR plan narodowy na 
1961 rok przewidują, że równocześnie z rozwojem 
całej ekonomiki rozszerzać się będzie również ra­
dziecki handel zagraniczny. Przedterminowe wy­
konanie poważnych zadań 7-latki da je temu roz­
wojowi nowe ogromne możliwości.

G. RUBINSZTFIN
ekonomista radziecki

takty swoich członków z oby­
watelami. Spotkania posłów ze 
społeczeństwem odbywać się 
będą przez cały okres trwania 
kadencji — najbliższe w pierw 
szej połowie lipca. „Podstawo 
wą zasadą, jaką przyjęliśmy 
w pracy poselskiej naszej ka­
dencji — stwierdził Jan Szy­
dlak — jest pełna jawność 
pracy Wojewódzkiego Zespo­
łu”. Przewodniczący WZP miał 
na myśli nie tylko opubliko­
wanie przynależności posłów 
do komisji sejmowych oraz ter 
minarz poselskich dyżurów; 
zapowiedział ponadto odpowia 
danie na łamach prasy na szcze 
golnie ważne interpelacje i 
wnioski wyborców.

W zakończeniu swego krót­
kiego przemówienia Jan Szy­
dlak zaapelował do wyborców, 
aby okazali nieco cierpliwości. 
Poznańskie ma bowiem po­
słów 37, zaś miejscowości — 
3673... Sporo jest więc trudno­
ści z dotarciem do każdej gro­
mady i wsi. Jednakże — jak 
zapewnił przewodniczący WZP 
— posłowie nasi uczynią wszy­
stko, aby również w tym za­
kresie nie zawieść zaufania 
społeczeństwa.

opr.: pż

Kontakt
stale utrzymywany

Sekretarz stanu USA Rusk 
oświadczył w piątek, że USA 
są w kontakcie ze Związkiem 
Radzieckim w tzw. sprawie 
Padongu.

Specjalny wysłannik prezy­
denta Kennedy’ego Harriman 
spotkał się w piątek w siedzi­
bie delegacji ZSRR na konfe­
rencję laotańską z ministrem 
spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego Gromyką. W cza 
sie rozmowy, która trwała-bli­
sko godzinę, dyskutowano — 
według agencji UPI — nad 
sprawą utrzymania rozejmu w 
Laosie. (PAP)

Kopczyńskiego oskarfronego o mat- 
złożył świad. Stefan Czuły zatniesz-

żonego widziała wchodzącego do 
bramy mężczyznę później w oknach 
III piętra, zabłysło światło (fakty­
cznie świadek mieszka na III pię­
trze).

W dalszym ciągu swej relacji 
świad. Czuły stwierdził, że po po­
wrocie z II rozprawy Kopczyńskie 
go — 7 grudnia ub. roku rozma­
wiał z sąsiadką — Marią Antko­
wiak. Powiedziała ona, że w dniu 
dokonania zbrodni wracała do 
domu ok. 22,30. Przechodząc zas 
obok mieszkania Kopczyńskich 
słyszała kłótnię. Zdołała odróżnić 
krzyk młodej kobiety (pod­
kreśl. red.) oraz uderzenie pięścią 
w stół i głos oskarżonego: „Wy­
starczy na dzisiaj tej kłótni”. Nie 
trudno spostrzec, że obserwacje 
świad. Czułego i świad. Antko­
wiak są diametralnie różne...

Kilka godzin przesłuchiwał Sąd 
byłe więźniarki swego czasu dzie­
lące celę z Wiciakówną. Zeznania 
tych świadków były momentami 
dość niejasne. Reasumując je moż 
na jednak stwierdzić, że w rozmo 
wach Wiciakówną cały czas u- 
trzymywała, iż podczas zbrodni 
znajdowała się przed domem. Do­
piero przed ferowaniem wyroku 
postanowiła napisać do Sądu list, 
w którym przyznała się do udzia­
łu w zabójstwie, w tworzeniu tej 
wersji uczestniczyć miała jedna z 
więźniarek — Krystyna Koperska. 
Wczorajsze zeznania tego świadka 
były wyjątkowo niejasne. Na tym 
nie koniec. Lekceważąc polecenie 
Sądu pozostania na sali rozpraw 
(chodziło o konfrontację) Koper­
ska odeszła rzekomo, by... wyko­
nać zastrzyk w zakładzie na 
Grobli.

Wczoraj Kopczyński wniósł o 
przeprowadzenie ponownej kon- 
fiontacji z Wiciakówną i to przy 
drzwiach zamkniętych. Oskarżony 
stwierdził, że wierzy iż Wiciakówną 
powie w końcu prawdę, bo prze­
cież on — Kopczyński — jest nie­
winny. Chodzi o to, by konfron­
tacja odbyła się bez udziału pu­
bliczności, ponieważ przy niej 
trudno mówić szczerze o wszyst­
kich intymnych sprawach. Pro­
kurator nie sprzeciwił się temu 
wnioskowi.

Nie chcemy przesądzać, ale wy- 
daje się, że druga konfrontacja 
— podobnie jak pierwsza — nie 

da żadnego rezultatu (ak)

Piłkarze III ligi na finiszu
Ważą się losy mistrzowskiego zespołu w poznańskiej lidze 

wojewódzkiej. Na jedenastki Warty i Grunwaldu jest skie­
rowana szczególna uwaga, jakkolwiek i następne w iabteli 
zespoły mogą w ostatnich kolejkach, pozostałych do ukoń­
czenia mistrzostw, zgotować jeszcze niespodziankę.

Niespodzianki 
w turnieju tenisowym 
o puchar MTP

W piątek, w drugim dniu 
międzynarodowego turnieju te 
nisowego o puchar MTP, za­
notowano miłe niespodzianki 
w postaci wyeliminowania za­
wodników NRD przez młodych 
tenisistów polskich. W ćwierć­
finale Szyłkiewicz (Kraków), 
demonstrując dobrą grę ofen­
sywną, wygrał niespodziewa­
nie z trzecią rakietą NRD 
Trettinem 6:3, 6:0, 6:4, a — 
Rybarczyk (Warszawa), po nie 
zwykle zaciętym pojedynku, 
zwyciężył w pięciu setach 
Schmidta (NRD) 6:1, 2:6, 5:7, 
6:0, 6:2.

Trzecim półfinalistą został 
Piątek (Poznań), po zwycię­
stwie nad Tymoaskim (War­
szawa) 7:9, 6:3, 6:3, 7:5. Do 
półfinału zakwalifikował się 
także Jamroz (Warszawa), wy­
grywając z Jarkiem 6:2, 6:2, 
3:6, 5:2. Jarek, widząc swą po­
rażkę, w ostatnim gemie przy 
trzech meczbolach dla Jamro- 
za bez przyczyny skreczowal.

Gry o wejście do półfinału 
wśród kobiet zakończyły się 
zwycięstwami faworytek. 
Krutzger (NRD) pokonała Zmi 
jankę (Katowice) 6:8. 6:2, 6:0, 
Olszewska (Warszawa) zwycię­
żyła Jaśkowiakównę (Poznań) 
6:2, 6:2, a Vahley (NRD) poko­
nała Dałkowską (Wrocław) 6:3, 
6:2. ((za)

„Reklamodruk“ na czele
W ramach Spartakiady 1000- 

lecia Państwa Polskiego KS 
Posnania zorganizował dla 
wszystkich Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu turniej siatkówki. 
Wzięło w nim udział 12 dru­
żyn, które wykazały dobre 
przygotowanie i zadowalający 
poziom. Po ciekawych i emo­
cjonujących spotkaniach, do 
finału zakwalifikowały się ze­
społy Spółdzielni „Keklamo- 
druk” i Spółdzielni Pracy Wy­
robów Szklanych.

Po zaciętym meczu ostate­
cznie zwyciężył „Reklamo- 
druk” 2:0 (15:13, 15.9). Zwy­
cięzca zdobył prawo uczestni­
czenia w dalszych rozgryw­
kach na szczeblu miejskim.

Wyścig kolarski 
dookoła Anglii

Szósty etap wyścigu kolarskie­
go dookoła Anglii prowadził z 
Cnełtenham do Svansea i miał 194 
km długości. Zwyciężył Szkot 
Guire uzyskując czas 5:48.15. Dru­
gie miejsce zajął Szkot Drum- 
mond — 5:48.57 a trzecie Siary 
(.Anglia) — 5:50,57. Reprezentanci 
Polski zajęli miejsca: 5) Podobas 
— 5:59.42. 14) Surmiński, 17) Sci- 
biorek, 51) Bednarczyk, 58) Do­
mański, 62) Kowalski. Drużyna 
polska zajęła na tym etapie dru­
gie miejsce.

Po sześciu etapach w klasyfi­
kacji drużynowej prowadzi na­
dal Polska a indywidualnie Po- 
• acy zajmują miejsca: 10) Bed­
narczyk. 32) Scibiorek, 36) Po- 
dobas. 41) Kowalski, 47) Surmiń­
ski, 57) Domański.

Finały turnieju 
w Bukareszcie 
bez Polaków?

W finale międzynarodowego tur 
nieju tenisowego w Bukareszcie 
zmierzą się dwaj tenisiści rumuń­
scy: G. Viziru i Bosch. Viziru za­
kwalifikował się do finału, po­
nieważ w meczu półfinałowym 
Radzio, z powodu choroby żo­
łądka, zrezygnował z gry przy 
stanie 6:1, 1:0 dla Viziru. Rumun 
Bosch pokonał swego redaka Ti- 
riaca 4:6, 7:5. 5:7. 6:3, 4:2.

Półfinał gry podwójnej męż­
czyzn Radzio, Manicwsk' — Mo- 
zer, Czugunow (ZSRR) przerwany 
został przy stanie 6:8, 0:2 dla pary 
radzieckiej, z powodu zmroku.

W turnieju pocieszenia Mnniew 
ski wygrał dwa pojedynki z te­
nisistami rumuńskimi: Sopa — 
Sorinem 6:2, «el i Marmorianu 
6:1, 8;L

Z tego względu rozgrywkom 
trzeciej ligi w Wielkopolsce to 
warzyszy tak wielkie zainte­
resowanie.

W Poznaniu zmierzą się dziś 
Warta z szamotulską Spartą 
a miejscowa Polonia ze swoją 
imienniczką z Leszna walczyć 
będzie w niedzielę.

Pozostałe zawody odbędą się 
w terenie. Spotkają się Polo­
nia Nowy Tomyśl—Włókniarz 
Kalisz, Sparta Oborniki — 
Grunwald Poznań, Kolejowy 
KS Kępno — Dyskoboli a Gro­
dzisk, Obra Kościan — Victo- 
ria Jarocin. Rawicki KKS — 
Prosną Kalisz, Zjednoczeni 
Września — Górnik Konin.

W niedzielę zakończą się roz 
grywki w klasie A oraz pozna 
my beniaminków klasy B. (x)

Jutro zobaczymy 
„Czarne błyskawice”

Zgodnie z wczoraj podaną 
przez nas informacją, słynny 
zespół koszykarzy murzyń­
skich „Harlem Globetrotters” 
(Czarne błyskawice) wystąpi 
jutro w Poznaniu. Usilne 
starania zarządu KKS Lech, 
Poznańskiego KKFiT oraz 
miejscowej prasy (m. in. 
„Głos” jeszcze zimą zachęcał 
władze miejscowe do starań o 
urządzenie tego meczu) zakoń­
czyły się powodzeniem.

Mecz z udziałem Harlemu 
rozpocznie się jutro o godz. 17 
na Stadionie „Warty” im. 22 
Lipca. Przedsprzedaż biletów 
odbywa się w placówkach 
„Orbisu”, w biurze Poznańskie 
go KKFiT (Nowy Ratusz), w 
sekretariatach KKS Lech 
(Dworzec Letni) i KS Warta 
(ul. Dzierżyńskiego). Żadne kar 
ty wolnego wstępu nic będą 
honorowane.

Jutrzejsza impreza — jak za 
powiadają organizatorzy — bę 
azie pokazem największego 
kunsztu gry w koszykówkę. 
Ponadto odbędą się: pokaz gry 
w tenisa stołowego w ni 
strzowskim wykonaniu Fudżi 
i Bergmana oraz występy mi­
strzów sztuki cyrkowej.

Jak się dowiedzieliśmy kilka, 
tysięcy biletów wstępu na tę 
imprezę sprzedano już wczo­
raj. (mar)

Polska zwycięża 
w międzynarodowym 
turnieju szermierczym

Wczoraj w drugim dniu mię­
dzynarodowych zawodów szer­
mierczych w Warszawie, roze­
grano drużynowy czwórmecz 
szablowy z udziałem zespołów’ 
Włoch, Rumunii oraz dwóch 
zespołów polskich.

Zwycięstwo odniosła Pol­
ska I, wygrywając wszystkie 
spotkania, przed Włochamj — 
2 zwycięstwa i jedna porażka 
oraz Rumunią i Polską II — 
po dwie porażki i jednym re­
misie. Rumuni wyprzedzili 
drugą drużynę Polski dzięki 
większej ilości zwycięstw in­
dywidualnych.

Z
I SOBOTA 10 CZERWCA

Godz. 9.00 — Międzynarodo­
wy turniej tenisowy o Pu­
char MTP, Korty AZS przy 
ul. Noskowskiego. Dalszy 
ciąg o godz. 15.00.

Godz. 18.00 — Olimpia—Stal 
Rzeszów. Mecz piłkarski • 
mistrzostwo II ligi. Stadion 
w Golęcinie.
Godz. 18.00 — Trójmecz lek­
koatletyczny o mistrzostwo 
I ligi pomiędzy AZS i Olim­
pią z Poznania oraz Czarny­
mi Wrocław.

Godz. 18.45 — Lech—Stal Mie­
lec. Mecz piłkarski o mistrzo 
stwo I ligi. Stadion na 
Dębcu.
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Państwowa Opera Śląska wystą­
piła ostatnio z premierą baietu 
C. Pugni, R. Glieta i S. WasHen- 
ka pt* „Esmeralda", opartego na 
znanej powieści Wiktora Hugo 
„Dzwonnik z Notre Damę". W 
roli tytułowej występuje jedna z 
najwybitniejszych polskich tan- 
cerek — Irena Cieślikówna. Re­
żyserię i choreografię przygoto­
wał Zbigniew Korycki, absolwent 
Wydziału Reżyserii Baletu Pań­
stwowego Instytutu Teatralnego 
w Moskwie. Scenografia jest 
dziełem Tadeusza Grylewskiego. 
Kierownictwo muzyczne — Jó­
zefa Klimanka. Irena Cieślikówna 
jest wychowanką Opery Śląskiej, 
gdzie debiutowała jako solistka 
w balecie Prokofiewa „Kopciu­
szek". Po przejściu do Opery 
warszawskiej, miłośnicy jej ta­
lentu podziwiali ją w roli Julii w 
balecie „Romeo i Julia", w ba­
lecie „Giselle", „Jeziorze łabę­
dzim". Ha zdjęciu: Irena Cieśli­
kówna I jej partner Jakubiak w 

balecie „Esmeralda".
CAF - fot. Seko

Sudety 
zapraszają

Hajże za granicę!
Przez trzy punkty graniczne Jakuszec, Przełęcz Karko­

noską i Przełęcz Okraj, będą wędrować na teren pol­
skich Karkonoszy goście z Czechosłowacji. Rozległy teren 
turystyczny zostanie udostępniony czeskim wycieczkowi­
czom. Jak będzie przebiegała trasa wycieczek po polskiej 
stronie; którędy będą wędrować polscy turyści po drugiej 
stronie Sudetów?

Czescy turyści po przejściu 
punktu granicznego w Jakusz- 
cu będą mogli udat się wzdłuż 
drogi biegnącej przez Szklar­
ską Porębę, Piechowice, Pia­
stów, Sobieszów, Podgórzyn, 
Sosnówkę, Miłków, Scięgny i 
Krzaczynę do wyjściowych 
punktów, aby powrócić na te­
ren Czechosłowacji przez Prze 
łącz Okraj (dłuższa trasa ogól 
na) lub Przełęcz Karkonoską 
(trasa krótsza).

Oprócz opisanej wyżej trasy 
turystycznej zostanie oddany 
do użytku Czechów i Polaków 
tzw. ,,Szlak Przyjaźni”,, bie­
gnący szczytami Karkonoszy.

Ta trasa turystyczna będzie 
dostępna dla każdego Czecha 
i Polaka, posiadających dowo­
dy osobiste oraz dla młodzieży 
szkolnej, wyposażone w szkol 
ne legitymacje. Podczas gdy na 
innych trasach wymagane bę­
dą specjalne przepustki na 
„Szlaku Przyjaźni” nie będą 
one potrzebne.

Z uwagi na 9-kilometrową 
odległość Szklarskiej Poręby 
od granicy powstała koniecz­
ność uruchomienia nieczynne­
go od lat dworca kolejowego 
w Jakuszcu i przedłużenia trą 
sy kolejowej ze Szklarskiej 
Poręby. Z. Jakuszca do Je­
leniej Góry będzie codzien­
nie odjeżdżało trasą przez 
Szklarską Porębę 5 pociągów 
w godzinach między 8 a 21.30. 
Uruchomiona zostanie także 
komunikacja autobusami PKS 
do granicy.

Dokąd 
możemy wędrować?
Teren, jaki udostępniają 

nam Czesi, rozciąga się do 
Przełęczy Okraj przez Pomesni 
Boudę i Małą Upę do Pecu, 
a stamtąd do Szpindlerowego 
Młyna, gdzie znajduje się słyń 
ny ośrodek sportów zimo­
wych. Dalej możemy wędro­
wać przez Obi Boudę i Leśni 
Boudę do Dvorskiej Boudy i 
nadgranicznego . miasteczka, 
Jlarahova Stąd wiedzie droga 
nad granicą koło Korenova 
do punktu granicznego w Ja­
kuszcu.

Jest to obszar niezwykle 
piękny i atrakcyjny tak pod 
względem turystycznym jak i 
sportowym. Na trasie znajdu­
je się dużo miejscowości uzdro 
wiskowych i klimatycznych, a 
teren jest świetnie zagospoda­
rowany pod względem tury­
stycznym. Będziemy mogli ko­
rzystać z wielu schronisk, ko­
lejek i wyciągów krzesełko­
wych. W samym Pecu pod

Śnieżką znajdują się na przy­
kład 3 wyciągi, w tym 2 szcze­
gólnie atrakcyjne — na Javor 
i Severkę.

Czechosłowackie schroniska 
turystyczne położone są wy­
soko w górach. Najbardziej 
znane 'jest schronisko „Lou- 
cni Bouda” na 500 miejsc. 
Schronisko to znajduje się na 
wysokości ok. 1400 m. npm. 
Niedaleko Szpindlerovego Mły 
na mieszczą się dwa schroni­
ska: „Bouda” i „Ficikova” oraz 
dom noclegowy. Obok pięknie 
położonego miasteczka Hara- 
hova, jest hotel turystyczny z 
300 miejscami i gospodą.

Na drogach, w miejscach., 
gdzie przekraczają one strefę 
konwencyjną, turyści zastaną 
czerwone tabliczki z przekre­
ślonym dużym czarnym zna­
kiem w kształcie litery X. Ko­
munikacja samochodowa i ko­
lejowa po czeskiej stronie za­
pewni polskim turystom wy 
godne zwiedzenie strefy ob­
jętej konwencją. Dobre znako 
wania szlaków turystycznych 
ułatwią orientację w terenie.

Jakie formalności?
Od eh-wiii ogłoszenia pierw­

szych komunikatów o pod­
pisaniu polsko-czechosłowac­
kiej konwencji turystycznej 
czytelnicy pytają niecierpli­
wie, jakie formalności trzeba 
załatwić, aby móc wędrować 
po czeskiej stronie Karkono­
szy.

Otóż formalności te zostały 
w porównaniu z zeszłoroczny­
mi „kartami turystycznym?’ 
bardzo uproszczone. Zamiast 
dawnych „kart” trzeba posia- 
oać przepustkę, którą wydadzą 
powiatowe lub dzielnicowe 
komendy Milicji Obywatel­
skiej w miejscu zamieszkania 
turysty (w Poznaniu Komenda 
Miasta przy pl. Wolności!)

Przepustka taka, ważna 
przez trzy miesiące, będzie 
uprawniała do 6-dniowgo po­
bytu po czeskiej stronie, przy 
czym granicę można będzie 
przekroczyć dwukrotnie w 
dwóch okręgach turystycz­
nych, a więc można np. spę­
dzić 3 dni w Karkonoszach, a 
pozostałe 3 dni — w Tatrach 
Słowackich. • Turyści mogą 
otrzymać przepustki dwa razy 
w roku.

Ile pieniędzy?
Wraz z ułatwieniami — na- 

zwijmy je — „paszportowy­
mi”, idą ułatwienia „dewizo­
we”. Zamiast bowiem czeków 
podróżnych, które turyści pol­
scy musieli wymieniać w ban­
kach czechosłowackich, można 
od razu otrzymać gotówkę w 
postaci 50 koron na każdy 

dzień pobytu za granicą. Wy­
mianę złotych na korony do­
konują nasze banki krajowe.

Przepisy celne przewidują, 
że od cła będą zwolnione to­
wary nabyte w Czechosłowa­
cji za połowę przydzielonej su 
my, zgodnie z liczbą dni fak­
tycznie spędzonych za granicą. 
Wynika z tego, że podczas 6- 
dniowego pobytu w Czechoslo 
wacji, możemy stamtąd przy­
wieźć pamiątki wartości 150 
koron.

WOJCIECH STASZEWSKI
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— Muszę się wydać za mąż — powiedziała raz mama 
nie patrząc na Majkę, jakby się jej wstydziła — muszę, 
bo nas bieda zagryzie.

Majka nic nie odpowiedziała, ociekła na stryszek i tu 
płakała długo, aż ją od tego płaczu rozbolała głowa. Teraz 
przypomniała sobie, że matka ostatnio znacznie częściej 
niż przedtem, za życia ojca odwiedzała swoją przyrodnią 
siostrę, a jej ciotkę w Miasteczku, i że jeździła tam sama, 
nie zabierając jej ani razu. Tam pewnie wynalazła dla 
siebie narzeczonego, a dla niej nowego ojca, którego Maj­
ka zresztą znienawidziła na zapas. Ale w domysłach nie 
myliła się. Narzeczony mamy był strażnikiem więziennym 
w Miasteczku i miał tam nawet służbowe mieszkanie. 
Majka powiedziała, że za nic na świecie nie będzie miesz­
kać w więzieniu. Jest prawie dorosła i poszuka sobie 
miejsca. Matka była wciąż zawstydzona i nic nie mówiła, 
ojczym zbytnio nie nastawa! na to, by Majka zamieszkała 
z nimi. Podsłyszała raz ich rozmowę, mówili właśnie 
o niej.

— Ty się ciesz — mówił mąż mamy — że ona nie chce. 
Dziewa jak łania, a we mnie krew nie woda.

I zaczął chichotać, jak w karczmie przy piwie.
Potem ojczym wystarał się jej o pracę wraz ze stancją 

w sanatorium w Sośnicy. Praca nie była zbyt ciężka, po­
sprzątać kilka pokoi, przetrzepać materace na werandzie, 
raz w tygodniu cały dzień w pralni. Z początku Majka 
bała się suchotników, zdawało się .jej, że ich choroba go­
towa się każdej chwili przykleić do niej, często spoglą­
dała w lustro, sprawdzała czy nie robi się podobna do 
nich, czy na jej policzki nie kładzie się już ukradkiem 
ta szarawa przezroczystość, która ich wszystkich czyni 
podobnymi do siebie, jakby byli z jednej rodziny. Ale 
potem przyzwyczaiła się, przestała się lękać, widać su­
choty nie na każdego jednakowo lecą.

Czasem w wolną niedzielę wybierała się do swojej 
wsi, ale nie wstępowała do domu, gdzie mieszkał nowy
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lokator, także kołodziej. Nowy kołodziej postawił nowy 
płot od strony drogi, na budzie wywiesił wielki szyld, jak­
by to było w mieście. Ojciec Majki obchodził się bez 
szyldu i tak każdy wiedział, że tu właśnie jest kołodziej- 
stwo. Dom z nowym płotem i głupawym szyldem był już 
domem obcym, wspomnienie ojca, wiecznie naburmu­
szonego, ale tylko tak na niby, bo zawsze gotowego po­
bawić się z córką, potargać za warkocz, czy strzelić pal­
cami tuż koło ucha, to wspomnienie już zaczynało nie 
pasować do budy z szyldem i ścieżki wysypanej czarnym 
żwirem. Więc Majka przestała bywa^ć we wsi. Teraz jej 
domem było sanatorium, jak na dom rodzinny oczywiście 
za wielkie, ale stancja, która mieściła się na poddaszu 
budynku administracyjnego, była jakby wyłączona z sa­
natoryjnego otoczenia, była czymś samym dla siebie. Nie 
pachniało tu lizolem, ani medykamentami, widok z okna 
na pagórki leśne a nie na pawilony i werandy. Tylko 
w zimie nie było tutaj zbyt ciepło, ale wtedy Majka wła­
ziła pod koce z książką wypożyczoną z sanatoryjnej biblio­
teki i zapominała o bożym świecie. Niektóre książki po­
dobały się jej bardzo, zwłaszcza te, które opowiadały 
o miłości bogatych młodzieńców do ubogich dziewcząt, 
o wielkiej miłości z wielkimi przeszkodami; inne podobały 
się mniej, ale prawie każdą doczytywała do końca. Za­
konnice, które tutaj pracowały, nie w charakterze salo­
wych jak ona, ale jako pielęgniarki i laborantki, nagaby­
wały ją nieraz o to czytanie. Mówiły, że to dobrze i ład­
nie, że Majka nie urywa się zbyt często na wychodn°, ale 
czy aby w tym czytaniu nic ma czego złego, co by ja spro­
wadziło na manowce.

Były na męskim powilonie jeszcze dwie młode dziew­
czyny, trochę starsze od Majki. Te żartowały z chorymi, 
szukały okazji do flirtu i to się Majce nie podobało, zda­
wało się jej, że jest w tym jakieś oszustwo, fałszywy pie­
niądz dawany w jałmużnie. Kiedyś, gdy była jeszcze mała 
i głupia, wrzuciła ślepemu żebrakowi do ręki starego 
niemieckiego feniga. Ślepy powiedział ,,Bóg zapłać” a 
dziewczynki, które ją do tego namówiły krztusiły się ze 
śmiechu. Teraz, kiedy widziała jak salowe zalecają się do 
pacjentów, przypominał się jej ów ślepy dziad i powra­
cał tamten wstyd. Myślała sobie, że za nic w świecie nie 
potrafiłaby flirtować z chorym, choćby był najurodziw- 
szy. A tamte pokpiwały z niej, że zakonnica.

(c. d. n.)
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Kombajn, na który

czekamy

I NA BURAKI 
JEST RADA
Ręczne wykopki buraków 

to ciężka i żmudna praca. 
Nasze rolnictwo nie dyspo­
nuje jeszcze krajową wyso 
kowydajną maszyną do zbio 
ru buraków, eliminującą 
ręczną pracę człowieka. 
Kombajnów konstrukcji za 
granicznych jest w użyciu 
bardzo mało.

Ostatnio w Fabryce Na­
rzędzi Rolniczych w Jawo­
rze (woj. wrocławskie) oprą 
cowano udaną konstrukcję 
kombajnu buraczanego.

Obsługiwany przez jedne 
go człowieka jednorzędowy 
kombajn, przyczepiany do 
ciągnika o mocy 25—30 
KM, -wykonuje równocze­
śnie następujące czynności: 
wyrywania z ziemi i „od- 
gławianie” buraków oraz 
oczyszczanie korzeni. Maszy 
na układa w oddzielnych 
rzędach oczyszczone buraki 
i odcięte liście.

Skonstruowany w Polsce 
kombajn do zbioru bura­
ków nie ustępuje zaletami 
tego rodzaju urządzeniom 
niemieckim, angielskim i 
szwedzkim. Za pomocą tej 
wysokowydajnej maszyny 
można dokonać zbioru bu­
raków na jedno-hektaro- 
v'ym polu w ciągu ok. 12 
godzin.

Warto zaznaczyć, że kom 
bajn oczyszcza dokładnie 
ponad dwie trzecie wyko­
panych buraków, przy czym 
straty w czasie zbioru są 
stosunkowo niewielkie.

Seryjna produkcja kom­
bajnów do zbioru buraków 
ruszy za dwa lata.

Fabryka „Jawor” zamie­
rza również produkować 
znacznie większe (2-rzędo- 
we) kombajny buraczane, 
przystosowane do ciągnika 
o mocy 50 KM. (Wuk)

TEATR
MAŁEJ SCENY

N
azywa się „Teafr »5«". Zor 
ganizował go Sianisfaw 
Hebanowski. Wyruszył 
między ludzi w życzliwej 

arfysłycznym inicjatywom salce 
klubu studenckiego „Od nowa”, 
który w ostatnim czasie umożli­
wił również egzystencję kabare­
tu literackiego pod batutą Ed­
munda Pietryka. Rzecz teraz w 
tym, aby ten teatr nie stał się 
efemerydą jednego tygodnia. Bo 
chyba potrzeba istnienia tego ro­
dzaju małej sceny teatralnej w 
Poznaniu nie budzi wątpliwości.

Teatr małej sceny może mieć 
nawet 13 rzędów krzeseł. Może 
podlegać dyrekcji Teatrów Pań­
stwowych, albo też być instytu­
cją samą dla siebie, w salce klu­
bu czy domu kultury. Może wy­
stępować z jedną premierą w 
miesiącu albo i rzadziej. Ale mu­
si, powinien występować regular­
nie, stale. Musi mieć świetnie 
przygotowany fachowo, myślący 
zespół artystyczny. Musi mieć 
wreszcie określoną, myślącą wi­
downię. Musi to mieć, ponieważ 
chodzi tu o teatr intelektu­
alny, uzupełniający działal­
ność istniejących placówek tea­
tralnych, podający teksty, które 
z różnych względów nie mogą 
wejść do repertuaru dużych scen.

1/ onieczność istnienia tak o- 
• ' kreślonych małych scen w 

dużych miastach podyktowało ży- 
'■ie. W szeregu miast wojewódz­
kich teatrzyki takie istnieją już 
od dość dawna. Mają one już 
spore doświadczenia. Mają — co 
ważniejsze — swoją stałą, bynaj­
mniej niemałą liczbę widzów. Tak 
jest na przykład w Opolu, Byd­
goszczy, Szczecinie, Koszalinie.. 
Nie widzę żadnych sensownych 
powodów, ażeby mała scena tea­
tralna nie miała również działać 
stałe w Poznaniu.

Osoby twórcy „Teatru »5«“, 
Stanisława Hebanowskiego, nie 
trzeba w Poznaniu rekomendo­
wać, znają go tu wszyscy. Heba­
nowski zna się na teatrze, wie 
czego chce, ma gust. W teatrach 
poznańskich jest sporo utalento­
wanych aktorów, którzy z chęcią 
poświęcają swój wolny czas na 
przygotowaniu sztuk w małym 
teatrze, działającym w kameral­
nych warunkach klubu „Od no­
wa". Klub ten ma też wyrobioną, 
kulturalną i ciekawą publiczność, 
złożoną zresztą nie tylko ze stu­
dentów. A więc podstawowe wa­
runki dla działalności małej sce­
ny są.
KI a początek „Teatr »5«" przy- 
• gotował sztukę Alberta Ca­

musa „Nieporozumienie". Moż­
na było zagrać Camusa, można 
było zagrać kogo innego. O wy­
borze „Nieporozumienia" Camu­
sa zadecydowała, jak mi się zda- 

je, mała obsada tej sztuki oraz 
jej treść filozoficzna. Przy okazji 
rozważania pobudek przestęp­
stwa autor wprowadza cały sze­
reg problemów o znaczeniu bar­
dziej zasadniczym, egzystencji 
ludzkiej, normach postępowania, 
o świecie współczesnym i nie­
zmiennej naturze człowieka.

Z tej to głównie przyczyny 
sztuka Camusa, napisana w cza­
sie ostatniej wojny, nasuwa wi­
dzowi rozliczne analogie z li­
tworami dawnbj literatury; a nie 
ma podstaw do przypuszczenia, 
że pozbędzie się tych powtórzeń 
jakakolwiek literatura humani­
styczna w przyszłości. Inna rzecz, 
że Camus nie troszczył się o 
skonstruowanie wątku dramatur­
gicznego, w banalną fabułę 
sztuki wpisał cały traktat filozo­
ficzny, czasami też pobrzękujący 
banalnymi stwierdzeniami. Zresz­
tą nie bez winy tłumacza, Janiny 
Pawłowicz© we j.

O repertuarze nie sposób mó­
wić po obejrzeniu jednego spek­
taklu. Odłóżmy więc pretensje na 
potem, kiedy teatr zaprezentuje 
się obszerniejszym wyborem 
sztuk, jeśli wejdzie na trwałe w 
gwiazdozbiór poznańskich pla­
cówek artystycznych. Czego na­
leżałoby szczerze życzyć zarów­
no inicjatorom, jak i widzom klu­
bu „Od nowa".

I na koniec jeszcze słówko o 
• wykonawcach i koncepcji re­

żyserskiej. Reżyser przedstawie­
nia sztuki Camusa nie został u- 
jawniony. Należy z tego wnosić, 
że zespół „Teatru »5'<" traktuje 
przedstawienie jako dzieło współ 
ne całego zespołu aktorskiego i 
scenografa, Zbigniewa Bednaro- 
wicza. Inicjator teatru małej sce­
ny, Stanisław Hebanowski, wy­
stępuje w programie pod skrom­
nym tytułem opracowującego 
tekst patrona literackiego. Wska­
zuje to na zamiar uprzywilejo­
wania dramaturga, szczególnych 
względów dla teksfu.

Potwierdza to zresztą fakże 
cała koncepcja przedstawienia, 
zaledwie markowana akcja, szki­
cowe ujęcia sytuacji i bardzo 
stonowana, dyskretna gra akto­
rów. Byli nimi: Mirosława Łom- 
bardo (Maria), Irena Mailinska 
(Marła), Danuta Wiłowicz (Mat­
ka), Leonard Pietraszak (Jan) o- 
raz Marian Pogasz (Służący). Nie 
było więc w- przedstawieniu po­
pisów, było współdziałanie. Nie 
było przeżywania, była natomiast 
dbałość o klarowne podanie kwe 
słii, i troska o stworzenie nastro­
ju do myślenia.

Słowem, to có najistotniejsze 
w tego rodzajm teatrze.

FELIKS FORNALCZYK
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i umilajmy sobie wzajemnie

ANONIM? ANO JEST...

Organ tylko 
dla zrównoważonych 
objeżdża co tydzień L
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Imprezy w czasie MTP
Zaproszenie na koncert

Jak co roku Komisja Impreaowa MTP przygotowała 
coś „na deser” dla liczn;e przybyłych wycieczkowiczów \ 

krajowych i zagranicznych, którzy — po pracowitym 
zwiedzaniu ekspozycji targowej — chętnie zapewne sko­
rzystają z rozrywek. Co będą mogli zobaczyć u nas w 
tym roku?

Zapewne niewielu 
Czyłelników wie o ist­
nieniu w NRF Urzędu 
Wojny Psychologicznej. 
Urząd ten istnieje zu­
pełnie oficjalnie powo­
łany przez ministra 
Straussa, a kierowni­
kiem wydziału poliłycz 
nego jest niejaki Eber- 
harł Tauberł, autor pu­
blikacji, którą spłodził 
w roku 1939, tuż przed 
napaścią Niemiec na 
Polskę. W swej publi­
kacji Herr Tauberł lak 
oto określał zadania III 
Rzeszy: „Całemu świa­
tu daje (Rzesza Hitle­
ra) przykład bezwzględ 
nego likwidowania źró­
deł światowego niebez 
pieczeńsłwa i staje się 
tym samym kierowni­
czą siłą wszystkich ru­
chów uzdrowieńczych".

Tę bezwzględność 
przeżyliśmy na własnej 
skórze (niektórzy nawet 
nie przeżyli); co się zaś 
tyczy „ruchu uzdrowień 
czego” — dziękujemy 
pięknie, jesteśmy zdro­
wi!

NIETAKT
Izraelski Urząd Doku­

mentacji zamierzał wy­
dawać w związku z pro 
cesem Eichmanna biu­
letyn, oparty na doku­
mentach i fotokopiach 
pochodzących z hitle­
rowskiego ministerstwa 
wojny. Ale drugi nu­
mer tegoż biuletynu 
nie ujrzał światła dzień 
nego. Dlaczego? A dla­
tego, że zawierał tekst 
raportu gen. Speidla, 
informującego Eichman 
na, iż on, tj. Speidel, 
polecił aresztować ty­
siąc komunistów i Ży­
dów celem deportacji. 
Tajemnica wyjaśni się 
całkowicie gdy doda­
my, że ten sam Speidel 
jest obecnie... naczel­
nym dowódcą sił lądo­
wych NATO Europy 
Środkowej.

Eichmann Ełchman- 
nem, ale żeby przypo­
minać takie rzeczy Spei 
dłowił NA TO nie moż­
na sobie pozwolić-

A REFORMY!
Sprawująca władzę w 

Korei Południowej jun­
ta wojskowa obok ma­
sowych aresztowań i li­
kwidacji swobód poli­
tycznych wprowadziła 
również — jak donoszą 
agencje zachodnie — 
szereg reform. Oto nie­
które z nich: urzędni­
kom państwowym za­
broniono noszenia kra­
watów i kołnierzyków. 
Gdy chodzi natomiast 
o kobiety, zakazem no­
szenia w miejscach pu­
blicznych zostały obję­
te parasolki oraz suknie 
i bluzki bez rękawów.

Z programu krakow­
skiego kabaretu, istnie­
jącego przy Jamie Mi­
chalikowej. zapamiętaliś 
my — zapewnie nie do­
kładnie — taki oto frag­
ment wiersza: „Gall pi­
sał prawdę — lecz nie 
wielu po nim; jemu by­
ło łatwo — bo Gall był 
A n o n i m...”

Ale nie o Galla Ano­
nima nam chodzi, lecz o 
anonima przez małe „a”, 
który nie ma nic wspól­
nego z Gallem. Raczej — 
z Galluxem i innymi 
sklepami. Mamy bowiem 
na myśli anonima han­
dlowego. '

Kilka lat temu (w r. 
1957) został nałożony na 
producentów wszystkich 
branż obowiązek umie­
szczania swoich wizytó­
wek na wszystkich towa 
rach. Żeby było wiado­
mo, co to za towar, kto 
go wyprodukował, z ja­
kiego surowca — i jaka 
jest cena sprzedaży.

Wykonywanie obowiąz 
ków — jak uczy litera­
tura — powinno napa­
wać słuszną dumą. Z 
drugiej znów strony — 
jak uczy życie — bywa 
kłopotliwe. Niewątpliwie 
w tej właśnie sprzecz-

W sprawie 
subskrypcji

PWN
„Welocyped’ nigdy nie ro 

ścił sobie prawa do jedynie 
słusznych opinii, choćby z 
uwagi na to. że zwykł poru 
szane problemy traktować 
z przymrużeniem oka. W 
felietonie pt. „W służbie 
wiedzy” (nr IB) pisaliśmy 
o subskrypcji Państwowe­
go Wydawnictwa Naukowe 
go.

Nie chcieliśmy nikogo ob 
rażać, ale sami przekona­
liśmy się, że w niektórych 
księgarniach nie można do 
wiedzieć się o sprawach na 
der istotnych dla subskry­
benta. Ponieważ PWN na­
desłało nam prospekty do­
tyczące subskrybowanych 
książek, możemy powie­
dzieć, że udział w tejże 
subskrypcji nie musi być 
„kupowaniem kota w wor 
ku”. Subskrypcja opiera 
się bowiem na przyjętych 
ogólnie zwyczajach: pierw­
sza wpłata przeznaczona 
jest na pokrycie ostatniego 
tomu, a cena książek w

ności tkwią powody, dla 
których na półkach na­
szych sklepów można 
znaleźć towary bez owej 
zaleconej metryczki czy­
li „metki”. Można zna­
leźć anonimy. Właśnie 
te, przez małe „a”.

Oczywiście — klienci 
nie są tym zachwyceni. 
Ale po głębszym prze­
myśleniu sprawy okazu­
je się, że handlowe ano­
nimy mają swoje dodat­
nie strony.

Po pierwsze — ano­
nim trudno zidentyfi­
kować. Tym samym pro 
blem ewtl. reklamacji 
jest niebywale ułatwio­
ny: po prostu wytwórca 
ma święty spokój. A kli­
ent? Po początkowym o- 
kresie zdenerwowania i 
psioczenia — również 
zyskuje. Wiadomo prze­
cież, jak długo i uciążli­
wie trwa czasem załat­
wianie reklamacji. Ta 
szarpiąca nerwy proce­
dura staje się — wobec 
arTonimu — nieaktualna. 
Klient nie traci czasu na 
odwoływanie się i cze­
kanie na odpowiedź. Nie 
traci — a więc zyskuje.

Po drugie anonimy w 
handlu mogą znacznie o- 
żywić życie klienta, 
wprowadzając nie jedną 
nieprzewidzianą niespo­
dziankę. Kupuje on np. 
wałek do motocykla 
WFM. Wałek-anonim. 
Montuje taki wałeczek 
gdzie trzeba, siada, je- 
dzie i... wałeczek pęka. 
Czy taka niespodzianka, 
taki mały kawałek nie 
wprowadza istotnych 
zmian w jego monoton­
ne życie?

Po trzecie — anonimy 
na półkach są kapitalną 
próbą charakteru sprze­
dawców. Próbą wysoce 
pedagogiczną. Nie ma 
„metki” — nie ma ozna­
czonej ceny... Wprost 
bezcenny probierz 
uczciwości sprzedawców.

Wprawdzie inspekto­
rzy PIH-u bardzo nie lu 
bią handlowych anoni­
mów. Twierdzą, że więk 
szość z nich — to towa­
ry niższej jakości. Ale 
sądząc z korzyści, które 
po krotce wymieniliśmy, 
sądzić należy, iż — mi­
mo walki — anonimy po 
trafią utrzymać swe wy­
jątkowe pozycje.

JEDZIEMY
Jak wiadomo, jutro 

rozpoczynają się Targi. 
Jest to impreza ciekawa 
i pouczająca, choć dość 
męcząca i kłopotliwa. 
Szczególnie dla tych, któ 
rzy nie mieszkają w Po­
znaniu. Poza obejrze­
niem Targów chciałoby 
się przecież zjeść obiad, 
zwiedzić miasto, itd. itp. 
Korzystając z doświad­
czenia i obserwacji — 
udzielimy kilku prak­
tycznych rad w tym za­
kresie.

Otóż obserwacje te 
wskazują, że najlepszym 
sposobem jest udawanie 
cudzoziemca. Chcemy od 
razu zwrócić uwagę, że 
posiadanie własnego sa­
mochodu nie załatwia 
sprawy z uwagi na de­
maskujące tabliczki re­
jestracyjne.

Pomysł wysmarowa­
nia twarzy i rąk sadza­
mi lub czarną pastą do 
obuwia jest dość ryzy­
kowny, z uwagi na upa-

NASZ
HOROSKOP

11—17 czerwca (układ 
mistrza wiedzy tajem­
nej, Bonawentury Rod- 
ryga Cappusto):

Przechodzenia przez jezd 
nię w miejscach nieoznaczo 
nych nie musisz już uni­
kać, gdyż nauka chodzenia 
została zakończona. Zycie 
Twe wchodzi w znak Wagi, 
co oznacza kłopoty sądowe, 
lub związane z Targami. 
Unikaj restauracji, nogi 
mocz wyłącznie w domu (sta 
wek przed Operą, po re­
moncie, wyłącznie dla goś­
ci). Nie odpowiadaj na za­
czepki nieznajomych ko­
biet. Pomyśl poważnie o 
życiu.

na TARGI!
ły. Nie trzeba również 
przebierać się od razu w 
arabski burnus, szkocką 
spódnicę, czy też przy­
jeżdżać na koniu w stro­
ju cowboy'a Jima. Nie. 
Wystarczy szczegół drób 
ny, ale wymowny, tj. ta­
ki, który będzie wyraź­
nie świadczył o tym, że 
nie mieszkamy w Roz­
drażewie czy Ostrzeszo­
wie, lecz nieco dalej.

A więc coś w rodzaju 
sztywnego melonika po 
dziadku, wymyślnej faj­
ki, oryginalnych okula­
rów, rzadkiego ciucha. 
Pole do pomysłowości 
stoi otworem. Sklepy ko­
misowe —• również. Do­
datkowo zaopatrujemy 
się w cygara i gumę do 
żucia. Znajomość języka 
obcego nie jest koniecz­
na. W razie potrzeby wy 
konujemy bezradne ru­
chy rękoma, dłońmi tu­
dzież palcami.

Po przeprowadzeniu 
generalnej próby w do­
mowym zaciszu zjawia­
my się w Poznaniu, 
gdzie mamy już znako­
micie ułatwione spożycie 
obiadu w restauracji, za 
kupy, uśmiechy pań. in­
formację, nabywanie bi­
letów, otrzymanie stoli­
ka w nocnym lokalu. 
Wszyscy ludzie odnoszą 
się do nas ze szczerą 
sympatią i zasłużonym 
podziwem.

Jeżeli nocujemy u cio­
ci na Górczynie, zagra­
niczny rekwizyt chowa­
my do kieszeni i ściska­
my ciocię we własnej po 
staci, zyskując bezpłat­
ny nocleg, kwaśne mle­
ko tudzież mieszane u- 
czucia. Poznań opuszcza­
my w poczuciu zadowo­
lenia, jakie daje pobyt 
w wielkim i słynnym z 
gościnności mieście.

subskrypcji jest niższa od 
ceny egzemplarzy, które u-
każą się później w wolnej 
sprzedaży. Jeśli podobne 
prospekty otrzymały rów­
nież księgarnie — nie mie­
liśmy racji, czyniąc zarzu­
ty wydawnictwu. Nato­
miast dla amatorów tychże 
książek, o ile trafią równie 
pechowo jak my, udział w 
subskrypcji może być na­
dal nieprzyjemną grą w
ciemno. Gdyby więc wszy 
s t k i e księgarnie informo 
wały tak wyczerpująco, jak 
nas poinformowało PWN— 
wówczas usatysfakcjonowa 
ne byłyby wszystkie stro­
ny, z klientami włącznie.

— To jest niesprawiedliwość! Tato odra­
biał za mnie lekcje, a ja musiał m iść zdawać 
maturę...

I KTO ZWYCIĘŻYŁ!

Z dużym zainteresowaniem przeczy 
taliśmy następujący fragment spra­
wozdania z lekkoatletycznych mi­
strzostw seniorów na stadionie AZS 
w Poznaniu: . były również takie kon 

/ kurencje, w któryćh startowało za­
ledwie po jednym zawodniku...”

UWAGA NA ZAKRĘTY!

Na trasie Przeworsk — Dynów kur­
suje tzw. wąskotoróWka. która odle­
głość między wsią Kańczuga a Prze­
worskiem (13 km) pokonuje w ciągu... 
jednej godziny.

JEST AMATOR!

Jedno z „najciekawszych pytań 
dnia”, które — jak podał „Express 
Poznański” — otrzymał telefon 0-11, 
brzmiało: „Ile kosztuje tramwaj z sil 
nikiem?”

MÓWI SIĘ: GALÓW

W sklepie garmażeryjnym przy ul. 
27 Grudnia w Poznaniu, w dniu 5 
bm. jedna z klientek, pytająca o ja­
kość sałatki, otrzymała następuja.ce

wyj.ioiienie: „Czy pani nie może le­
piej gały wytrzeszczać?”

PO ROZUM DO GŁOWY!

Zakończenie utworu poetyckiego, za 
mieszczonego w numerze* 65 „Ziemi 
Kaliskiej”:

Moja praca ma charakter specyfi­
czny

Moja praca polega na tym że kie­
dy wchodzę do pokoju to wszystkim 
aię wydaje że ktoś właśnie wyszedł

YICTORIA I JEJ HUZAR

Po zakończeniu meczu piłkarskiego 
rozegranego w Jarocinie między miej 
scową Victorią a poznańską Polonią, 
jeden z „kibiców” Victorii kopnął sę 
dziego tak niebezpiecznie, że sędzia 
powędrował do szpitala.

NAWET ONI! CE MAGNIFIOUE...

Z artykułu o Poznaniu przed Tar­
gami, w czwartkowym numerze „Gło 
su”: „...na ulicach i w kawiarniach 
coraz więcej pięknych kobiet (...) po 
nieważ zaś Polki słyną z urody, na­
wet cudzoziemcy natrętnie aa nie 
spoglądają...”

Przede wszystkim szczegól­
nie starannie dobrany reper­
tuar poznańskich placówek kul 
turalnych. Opera wystawi w 
czasie Targów 15 oper, prawie 
codziennie zmieniając pro­
gram; Filharmonia da 6 kon­
certów, prezentując słucha­
czom m. in. Chór Chłopięcy i 
Męski pod dyrekcją S. Stuli­
grosza oraz wybitną oianistkę 
radziecką laureatkę konkursu 
im. Chopina — Irinę Sijałową; 
Teatr Polski — obok „Świętej 
Joanny”, „Kordiana” i „Sla­
bów panieńskich” wystąpi ze 
spektaklem premierowym, kto 
rym będzie „Ondyna” — Gi- 
raudoux; Teatr Nowy prócz 
„Zazdrości i medycyny”, „Księ 
cia i żebraka” pokaże widzom 
nowe przedstawienie „Kugla­
rzy Z. Skowrońskiego; w Mar 
cinku zobaczymy gościnne wy 
stępy krakowskiej „Groteski”, 
i szczecińskiej „Pleciugi”, 
Teatr Satyry da 15 przec- 
stawień „Kupca” — Plauta, 
zaś zespół Operetki — 15 razy 
zagra i zaśpiewa „Sylvę”.

Prócz tego będą się oczy­
wiście odbywać najróżnorod­
niejsze imprezy rozrywkowe: 
w lokalach gastronomicznych, 
salach widowiskowych oraz na 
wolnym powietrzu.

Kto nie lubi nocnych lokali 
może skorzystać z imprez po­
południowych. 14 i 15 bm. w 
auli UAM wystąpi zespół Wl- 
charego z solistami: E. Char­
les, K. Bovery i W. Wyrob- 
kiem. Od 11 do 17 bm. na 
terenie Targów odbywać się 
będą pokazy nowych modeli 
„Mody Polskiej”, 18 i 19 zaś 
wystąpi w Poznaniu „Pineska” 
z nowym programem pt. „Re­
mont kapitalny”.

I wreszcie tradycyjne już w 
okresie letnim imprezy otwar­
te — na wolnym powietrzu. 
Na pl. Wolności w każdą nie­
dzielę wT godz. od 11 do 13 
odbywać się będzie koncert or­
kiestr dętych; 11 bm. o godz. 
?1 rozpocznie tam występy ze­
spół „Wielkopolska”; T2 i 13 
bm. od godz. 20 do 23 wystę­
pować będą zespoły „Cepelii” 
zaś 17, 18 i 25 na tarasie 
ogródka „Arkadii” zobaczymy 
i usłyszymy „Piętnastkę radio­
wą” z solistami: Hojanem, Har 
dym i Drojecką.

Park Kasprzaka będzie cen 
trafnym punktem występów re 
gionalnych zespołów „Cepelii”,

Potrzebne materiały 
do historii ZNP

Zarząd Miejski Oddziału Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego przy 
stępuje do odtwarzania historii 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go w naszym mieście.

Wszystkich nauczycieli oraz dzia 
łączy społecznych i oświatowych 
z terenu miasta i województwa, 
którzy posiadają jakiekolwiek ma 
teriały z tej dziedziny (od 1918 ro 
ku), Zarząd prosi, za naszym po­
średnictwem o przekazywanie ich 
do Zarządu Oddziału ZNP w Po­
znaniu.

Chodzi przede wszystkim o ma­
teriały świadczące o postępowej 
pracy nauczycieli związkowców 
oraz ich wpływie na postawę na­
uczycieli wobec zagadnień społecz 
nych i politycznych w okresie mię 
dzywojennym i okupacji hitlerow­
skiej.

Za materiały pisemne, fotogra­
fie i podobne dokumenty Zarząd 
Oddziału ZNP wypłaci odpowiedni 
ekwiwalent.

Osobiste konsultacje na ten te­
mat można przeprowadzać w piąt 
ki od godz. 8 do w Zarządzie 
Oddziału ZNP u*. ^Czarnieckiego 
9. (na) <

Telewizja w szpitalu
W instytucie chirurgii im. 

Wiszniewskiego w Moskwie 
zainstalowano specjalny tele­
fon z ekranem telewizyjnym, 
na którym widać twarz roz­
mówcy. Aparat może mieć bar 
dzo wszechstronne zastosowa­
nie. Umożliwia on np. krew­
nym bezpośrednią rozmowę z 
pacjentem bez wchodzenia co 
jego pokoju, a lekarzowi dy­
żurnemu i pielęgniarce — ob 
serwowanie pacjentów z ga- 
oinetu.

które zobaczymy 10, 11, 12 i 13 
bm„ codziennie w godzinach Gd 
19 do 21. Począwszy od 14 bm. 
w godz. od 18 do 20 odbywać 
się tu będą codziennie wystę­
py zespołów amatorskich, na­
grodzonych w eliminacjach 
Wielkopolskiego Festiwalu Kul 
turalnego. W każdą niedzielę 
przed południem możemy wy 
słuchać kóncertu orkiestr.

Trzecim punktem imprez na 
wolnym powietrzu są brzegi 
Rusałki, gdzie zaprodukują się 
również zespoły amatorskie.

Na zakończenie coś dla kino 
manów: począwszy od 11 bm. 
— aż do końca Targów — co­
dziennie od godz. 11—17,30 
kino „Czternastka” urządzi 
przegląd filmów polskich w 
obcych wersjach językowych; 
prócz tego codziennie dwie go 
dżiny kino to będzie wyświe­
tlać najlepsze polskie filmy 
animowane.

Warto wspomnieć również 
o tym, iż pomyślano w tym 
roku o estetycznej iluminacji 
Starego Rynku; autorem pro­
jektu oświetlenia jest Zbig­
niew Bednarowicz. (ch)

Pod znakiem 
nauki i techniki
Korzystając z okazji, żc Mię 

dzynarodowe Targi Po­
znańskie stają się miejscem 
spotkań inżynierów i techników 
z całego kraju, dużo stowarzy 
szeń branżowych NOT organi­
zuje w tych dniach w Pozna­
niu zjazdy i konferencje nau­
kowo-techniczne. I tak na 
przykład: 4

Stowarzyszenie Inżynierów 
i Techników Przemysłu Włó­
kienniczego organizuje wraz 
z Poznańskim Instytutem Prze 
mysłu Włókien Łykowych 3-; 
dniową (14—16 czerwca) kon­
ferencję naukowo-techniczną 
z udziałem specjalistów z kra 
jów demokracji ludowej na 
temat sposobów badania jako­
ści włókien naturalnych i st<» 
so wania wzorców jakościo­
wych w przemyśle włókienni-* 
ezym. Konferencja ta stanowić 
będzie ważną część składową 
ogólnokrajowej kampanii o po­
lepszenie jakości wyrobów prze 
mysłu lekkiego a także przyczy 
ni się, być może, de rozszerzę 
nia stosowania polskich norm 
jakościowych na inne państwa 
naszego obozu. Polsce bowiem, 
jako jednemu z trzech naj­
większych producentów i eks­
porterów’ wyrobów włókienni­
czych w Europie środkowej i 
wschodniej, zlecono niedawno 
— w ramach RWPG — wstęp­
ne opracowanie norm i wzor­
ców dla badania jakości włók­
na naturalnego.

Podobny cel — poprawa ja­
kości wyrobów przyświecać 0Q 
dzie konferencji organizówa- 
nej dzień później przez Stówa 
rzyszenie Inżynierów i Tcchni 
ków Przemysłu Skórzanego. 
Zarówno jedni jak i drudzy ko 
rzystać będą z ilustracji pr?.ed 
stawianych tez w postaci eks- 
ponątów targowych oraz no­
woczesnej technologii produk­
cji stosowanej w zakładach 
, Lenwit” w Witaszycach i 

\Garbarni w Gnieźnie.h
Poznański Oddział Stowa­

rzyszenia Inżynierów i Tech­
ników Komunikacji — Sekcja 
Komunikacji Lotniczej, orga­
nizuje 17 i 18 bm konferen­
cję Naukowo-Techniczną pJ- 
święconą komunikacji lotni­
czej. Warszawski zespół auto- 

• rów SIMP przedstawi zebra­
nym referat pt. „Polskie kon 
strukcję lotnicze na tle pro­
dukcji światowej”, a mgr inż. 
Bernard Kzeczyński z Zakładu 
Budowy Lotnisk Politechniki 
Poznańskiej — referat o Pro­
blemach lotniczyen w urbani­
styce i planowaniu regional­
nym”.

Naturalnie nie są to jeszcze 
wszystkie imprezy techniczne, 
organizowane prze NOT w cza 
sie Targów. Na MTP działać 
będzie Biuro Informacji Tech­
nicznej NOT, które posiada 
swój własny plan imprez i 
spotkań z zagranicznymi kole 
gami po fachu, (pch)



Instytut
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM

W POZNANIU

zaopatruje sklepy w szeroki asortyment

Wielopolska Fabryka Maszyn i Urządzeń Mechanicznych
Przedsiębiorstwo Państwowe

Przemyślu
P O Z N A N, ULICA DĄBROWSKIEGO 81

Telefony: Centrala 420-16/18 — Dział Zbytu 427-46 — Dyr. Naczelny 427-21 Włókien
OBUWIA LETNIEGO, TEKSTYLNO-GUMOWE- 
GO, TEKSTYLNEGO oraz GALANTERII SKÓ­
RZANEJ jak TOREBKI, TORBY GOSPODAR­
CZE, PLECAKI, TORNISTRY, WALIZY ITP.

które są do nabycia we wszystkich placówkach

PRODUKUJE:
TOKARKI NARZĘDZIOWE TUB-32 — 
przeznaczone do precyzyjnych prac szcze­
gólnie w narzędziowniach oraz 
TOKARKI UNIWERSALNE TR-45, 
JEDNOSTKI OBRÓBKOWE JUA-1-3, 
agregaty wg indywidualnych zamówień 
oraz obrabiarki zespołowe.

łykowych
W POZNANIU

ul. Wojska Polskiego 
nr 71b

posiada do upłynnie­
nia :

W 1961 R. PRZYSTĄPIŁA DO SERYJNEJ PRODUKCJI

tokarek półautomatycznych wielonożowych TWB-20
INFORMACJI ORAZ SZCZEGÓŁOWYCH DANYCH 

UDZIELAMY ZAINTERESOWANYM MIEDZY INNYMI

na stoisku w hali M. P. C. na XXX M. T. P.
K4194

UWAGA! UWAGA!

Zakłady - Instytucje - Przedsiębiorstwa 
WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ 

W POZNANIU, PLAC WOLNOŚCI 18

PRZYJMUJE ZAPOTRZEBOWANIE

NA ODZIEŻ ROBOCZĄ 
OCHRONNA I ZAWODOWA

Z DOSTAWĄ W 1962 ROKU 

Zamówienia należy kierować do 

WPHO Poznań, Plac Wolności 18 
w terminie do dnia 30 lipca 1961 r.

Zamówienia złożone po term, realizowane będą warunkowo.
K4182

Dyrekcja 
Miejskich Hoteli w Poznaniu 

zawiadamia wszystkich, 

którzy zgłosili pokoje na targi, 
że WYPŁATA należności za bony dokonywa­
na jest w dni robocze od godz. 8,30 do 21,30 
w Szkole Nr. 26 — parter przy ul. Berwiń- 
skiego 2/3.

Bony za zakwaterowanie gości krajowych 
będą realizowane po wyjeżdzie gościa.

Osoby wynajmujące mieszkania prosimy 
o dokładne zapoznanie się z instrukcją, którą 
można otrzymać w Biurze Zakwaterowania, 
ul. Głogowska 16.

Dla usprawnienia obsługi przyjezdnych pro­
si się wynajmujących, by nie kwaterowali 
gości bez skierowania z Biura Zakwaterowa­
nia, wzgl. przychodzili po gości przed Biura 
Zakwaterowania.

Zawiadamiamy, że Biuro Zakwaterowania 
nie będzie stemplowało rachunków za noclegi 
wystawiane przez właścicieli mieszkań.

K4269

Miejski Handel Detaliczny
W POZNANIU

Poznańska Spółdzielnia Spożywców
w POZNANIU

Powszechny Dom Towarowy
W POZNANIU

oraz we wszystkich sklepach

a) odlewy żeliwne Z1 22 
sezonowane w ilości 
6640 kg, w tulejach 
z nadlewami o wy-

MHD MS pdt
na terenie całego województwa poznańskiego.

K4242

miarach: dług. 1730
mm, 
mm, 
mm, 
lewu

0 
0
0 

475

wewn. 
zewn.

zewn. j 
mm.

. 240

. 340 
nad-

b) Kwas — 
fenylo - 
czysty —

> — amino 
sulfonowy 
700 g.
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MIEJSKIE ZAKŁADY 
TERENOWEGO PRZEMYSŁU 
Materiałów Budowlanych

W POZNANIU, 
UL. JACKOWSKIEGO 42a

SPRZEDADZĄ

każdą ilość żużlo - cementowych 

pustaków „Alfa“ 
12-cegłowych o wym. 24X24X49 cm 
cena detaliczna — 9.50 zł za sztukę 
cena zbytu — 9,20 zł za sztukę

oraz

glino-csmsntowych sączków
0
0
0

10,5

17,5

20.0 
cena

cm cena 
cena 

cm cena 
cena 

cm cena 
zbytu

detaliczna 
zbytu 
detaliczna 
zbytu 
detaliczna

— 4,00
—■ 3.50 
— 7,70 
— 6.60
— 9,30

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

— 8,00 zł za sztukę.
K4156

CENTRALA TECHNICZNA 
Łódzkie Biuro Sprzedaży 

w ŁODZI
ni. Nowotki 247/49 — teł. 282-20

zawiadamia, że

Punkty Zaopatrzenia Detalicznego
w POZNANIU, przy ul, 27 Grudnia nr 14, tel. 508-95
i w LODZI, przy ul. Zachodniej nr. 23a — tel. 548-58

dostarczajq natychmiast
aparaturę laboratoryjną i naukową w pełnym asortymencie 
a zwłaszcza termometry i manometry, suszarki, destylarki, 
łaźnie wodne, wirówki, wstrząsarki, mieszadła elektromagn. 

i z wałkiem giętkim, piece muflowe itp.

ORAZ WSZELKIE MIERNIKI ELEKTRYCZNE.
K4275

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Usług Samochodowych 

w POZNANIU
PRZY UL. TOWAROWEJ 34

wykonuje prace
OBSŁUGOWE I NAPRAWCZE 

przy pojazdach mechanicznych 
wszelkich typów na

Stacji
Obsługi Samochodów

„AUTO - SERVICE“ 
przy ul. Towarowej 34, telefon 506-40 
czynnej codziennie w godz. od 6—22.

Przy stacji czynne jest również „Pogotowie Techniczne”, 
które można wzywać telefonicznie nr 506-40 — 

celem dokonania drobnej naprawy, wzgl. holowania pojazdu. 
Na terenie miasta czynne są następujące parkingi stałe:

ponadto

1

3

10
12

przy 
przy

przy 
przy 
przy

Al. Marcinkowskiego — czynny całą dobę
ul. 27 Grudnia — czynny w okresie MTP całą dobę 
ul. Armii Czerwonej — czynny całą dobę 
jeziorze Strzeszynek — czynny od godz,. 10—22 
jeziorze Kierskim — czynny od godz. 10—22 
Restauracji „Wypoczynek” — czynny od godz. 19—6

posiadamy parkingi dla obsługi Gości Targowych
czynne w okresie XXX MTP:

5 
fi
7 
fi

U

przy ulicy Świerczewskiego
przy 
przy 
przy 
przy

Usługi nasze 
konywanych

ulicy Matejki 
ulicy Parkowej 
Dworcu Zachodnim 
ulicy Słowackiego.

cechuje wysoka jakość i sprawność wy-
prac Wszystkich Gości Targowych

zapraszamy do korzystania z naszych punktów.
K4192

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów I 
Przemysłu Spożywczego

w POZNANIU, ul. Sczanieckiej nr 8.
OFERUJE DOSTAWĘ |
WYSOKIEJ JAKOŚCI URZĄDZEŃ ROZLEWNICZYCH | 
a mianowicie: |
— maszyn do mycia butelek 
— rozlewaczek do rozlewania różnych płynów do butelek ’

jak: wódki, soki, piwo, płynny owoc, wody gazowane, ■
ocet itp

— urządzeń zamykających na korki naturalne i zam- | 
knięcia koronkowe

— maszyn do wytwarzania wód gazowych i
— filtrów płytowych do win.
Urządzenia nasze wystawiamy na XXX MTP w Hali Nr 1.
Informacji w sprawie warunków dostaw udziela Dział 

Zbytu. Tel. 639-16. «
PRZYJMUJEMY §

już zamówienia na dostawę urządzeń w 1962 roku. £ |

Kosmetyczki „Donia“ i „Mina**

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych 
„Elektromontaż” w Poznaniu, ul. Drzymały 3a 

przyjmie na rok szkolny 1961/62 na

NAUKĘ ZAWODU
ELEKTR0-INSTALACY1NEG0 

WIĘKSZĄ ILOSC CHŁOPCÓW 
zamieszkałych w Poznaniu lub blisko Poznania 
w wieku od 14 do 16 lat, z ukończoną 7 klasą 
szkoły podstawowej i odpowiednim do tego 
zawodu stanem zdrowia. Zgłoszenia kierować 
pod adres wyżej podany w terminie do dnia 
20 czerwca 1261 r. K4212

Czytajcie prasę regionalnq

A
SPOI DZIELNIA PRACY „tEL - METAL” 
w Szamotułach, ul. Ratuszowa 10 tel. <11

MA DO UPŁYNNIENIA

nity 13 x 30 ■ 50
W ilości 56 kg a 6 zł oraz NITY 13—
95 kg * 28 zł.

podają uprzejmie do wiadomości, że pracują 
obecnie
w GABINECIE LEKARSKO-KOSMETYCZNYM 

SPÓŁDZIELNI PRACY
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNEJ „S A B A’ '

ul. Głogowska 26 a (obok Domu Meblowego)
Gabinet czynny codziennie od 8 do 20.

K4207

KOSTRZYHSKA FABDYKA CELULOZY
W KOSTRZYNIE n/Odrą 

zatrudni niezwłocznie

3 kwalifikowanych 
pracowników

na stanowiska:
1 inż. BHP
1 inż. Szkolenia Zawodowego
1 rewidenta zakładowego — ekonomistę 

oferujemy mieszkanie rodzinne i korzystn- 
płace. Szczegóły do omówienia na miejscu w 
Kostrzynie w Dziale Kadr. Kandydatom zgła­
szającym się do omówienia warunków pracy 
zwracamy koszty podróży. K4224
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K4191

ZAPRASZA JĄ

Zamówienia prosimy kierować do Działu Zbytu — 
pod adresowa naszych Zakładów — telefon 515-40 i 532-10.

Poznańskie Zakłady Chemiczne

/W

sann

fabrycTfiy

w

Poznańskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych
POZNAN, ULICA DĄBROWSKIEGO 93

Telefony: 420-63, 420-64 i 427-52

oferują do dostaw wszelkiego rodzaju wyroby korkowe jak:
KORKI no BUTELEK WSZELKIEGO TYPU • WKŁADKI 
DO KAPSLI KORONOWYCH • KOŁA I PASY RATUN­
KOWE • PŁYTY USZCZELKOWE • PŁYTY OBUWNI­
CZE • WKŁADKI CIERNE DO TARCZ SPRZĘGŁA.

PRODUKUJĄ: Farby olejne — emalie olejne — lakiery — kształtki izolacyjne 
do przewodów grzejnych.

Wyroby z tworzyw sztucznych — wtryskowe, wytłaczane i zgrzewane.
Specjalność — opakowania. Zasadowy węglan magnezu. Octan ołowiowy.

POLECAJĄ do natychmiastowej dostawy:
$ klej stolarski kazeinowy do klejenia drewna mięk­

kiego i twardego na zimno;
e łatki wulkanizacyjne do naprawy dętek samochodowych, 

motocyklowych i rowerowych na zimno i na gorąco.
m wyroby gumowe — szczeliwo techniczne, wszelkie­

go rodzaju uszczelki, opony do trakcji konnej.
m Kit szklarski, miniowy, kotłowy i jako nowość — 

wysokiej jakości MLECZKO JA-WI do bielenia 
białego obuwia skórzan., zamszowego i płóciennego.

Polecamy szczególnie wyg. jakości wyr. z korka miel, (suberytowe).

Prosimv o zapoznanie się z naszymi wyrobami wystawionymi 
na XXX M. T. P. w hali nr 12 — stoisko C. H. Z. „Paged”.

K4241

CENTRALA TECHNICZNA 
Wrocławskie Biuro Sprzedaży 

Wrocław 2, ul. Kaz. Wielkiego 31 
telefon: 321 - 43, 60 - 06, 60 -07 

przyjmuje zamówienia na dostawy

TRAKCJI
WĄSKOTOROWYCH

dla przemysłu, budownictwa, przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych oraz prywatnych jak:

wózki kolebowe, o pojemności 0,5—1 m*
wózki platformowe

wózki etażowe 
wózki do paszy 
wózki suszarniane 
wózki podnośnikowe 
wózki dłużycowe różnych typów 
przesuwnice przyziemne 
rozjazdy iglicowe 
przęsła szyn 
tarcze obrotowe
wózki do zapraw (japonki) 
łożyska do wózków koleb, i platf. 
taczki budowl. do węgla i magaz.

wyłącznej produkcji:
SPÓŁDZIELNI PRACY METAL-TRAKCJA

POZNAN - PODOLANY, ul. Lutycka 95 
Tel 10-84, 447-24 i 447-05.

na Życzenie zainteresowanych 
WYSYŁAMY SZCZEGÓŁOWE OFERTY. 

Klientów przybywających na MTP prosimy o odwiedzeni? 
Zakładu naszego producenta w Poznaniu, ul. Lutycka 95.

Dojazd autobusem linii nr 60 Poznań — Podolany
K4273

Świerczewskiego 3 
tel. 452 89

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE
Poznan-Starolęka, Al. Forfeczna 12/14

Telefon: 710-11 do 15

do odwiedzenia swego stoiska na XXX 
MTP w Pawilonie Centralnym i zapoz­
nania się z osiągnięciami zakładu 
w dziedzinie produkcji akumulatorów 
kwasowych rozruchowych (samochodo­
wych) i akumulatorów zasadowych.

Wszelkich informacji 
udziela na miejscu 
fachowy personel.

K4157

Znak

gwarancję wysokiej jakości wyrobów

Poznańskich Zakładów Przemysłu Tłuszczowego
POZNAN, ULICA STAROŁĘCKA 2/8 • TELEFON 720-11

Środki piorące doskonałe do prania ręcznego i w prał (ach:
MYDŁO „POWSZECHNE” • MYDŁO DO PRANIA W RYGLACH • PROSZKI 
DO PRANIA 12 % • 30 % „BLASK” • 45 % „MEWA” • „HELIO” perfumowany 
z wybielaczem optycznym.

Bogaty asortyment mydeł toaletowych na egzotycznych tłuszczach 
roślinnych i trwałych zapachach: / ,

.PALMOWE” „KĄPIELOWE”
„TOSCA” — „DLA DZIECI” — „WRZOS 
i MYDŁO DO GOLENIA

.SPORTOWE” — „POZNAŃSKIE” - 
” — „DLA CIEBIE” — „SŁOŃECZNE

ORAZ

SPECJALNE MYDŁO „LECYTYNOWE
odżywcze dla skóry — szczególnie na suchą cerę

M

LUKSUSOWE MYDŁO „EOS“ I „SFINKS“
na francuskich kompozycjach zapachowych

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH DROGERIACH I PERFUMERIACH.



| GŁOS WIELKOPOLSKI |
TC W. TM?

Pracownicy poszukiwani
] inżyniera elektryka z praktyką w normaliza­
cji, 1 inżyniera mechanika, 3 mgr. chemików7, 
4 techników chemików, 1 mistrza narzędziowe­
go oraz dwóch robotników, zatrudni natych­
miast Centralne Laboratorium Akumulatorów 
i Ogniw w Starołęce Al. Forteczna 12/14. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu 
w Sekcji Kadr. 31267g
Księgowa do księgowości Internatu potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia Studium Nauczycielskie Nr. 
1 w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 89. 31420g 
Pomorska Fabryka Gazomierzy w Tczewie — 
przyjmie zaraz inżynierów konstruktorów, tech 
nologów, techników mechaników oraz ekono­
mistów z wyższym wykształceniem wymagana 
praktyka zawodowa. Mieszkanie po okresie 
próbnym zapewnione. Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu. Podania należy składać w 
Dziale Kadr przy Pomorskiej Fabryce Gazomie 
rzy Tczew ulica Piaskowa 4/5. K4280
Kierownika sekcji finansowej zaangażuje 
przedsiębiorstwo państwowe na szczeblu wo­
jewódzkim z siedzibą w Poznaniu. Wymagane 
wyższe względnie średnie wykształcenie eko­
nomiczne z 5-łetnią praktyką zawodową. Ofer­
ty należy kierować do Biura Ogłoszeń, ulica 
Świerczewskiego 3 dla nr K4215.
Dyrekcja MHD Art. Gosp. Domowego w Poz­
naniu — ogłasza zapotrzebowanie na uczniów 
do zawodu sprzedawcy. Okres nauki trwa 3 
lata. Zgłoszenia prosimy kierować do Dyrek­
cji MHD w Sekcji Kadr, ul. Konfederacka b. 5, 
pok. nr 10 — do dnia 15 czerwca br. Przyjmuje 
się kandydatów z terenu m. Poznania.
____________________________ K4223
Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa w Pozna­
niu. ul. Marcełińska 44 — zatrudni zaraz 3 le­
karzy w godzinach przedpołudniowych w wy­
miarze 5—7 godzin oraz każdą ilość pielęgnia­
rek kwalifikowanych. Płace wg siatki Mini­
sterstwa Zdrowia. K4234
Technologa lub chemika z wyższym wykształ­
ceniem z zakresu przemysłu spożywczego, 
z kilkuletnią praktyką zatrudni natychmiast 
Zjednoczenie Przemyślu Ziemniaczanego w Po­
znaniu, ul. Libelta 26. Podania z dokładnym 
życiorysem z przebiegu dotychczasowej pracy 
prosimy kierować pod adresem jak wyżej.
_____  K4225 
Kroślarza(kę) z praktyką w kreśleniu i malo­
waniu map zatrudni Biuro Urządzania Lasu 
i Projektów Leśnictwa w Poznaniu, ul. Gajo- 
w» 10. Zgłoszenia pokój 72. K4227

Wojewódzki Zarząd Przedsiębiorstw Budownic­
twa Terenowego w Koszalinie, ul. Mickiewi­
cza 26 poszukuje zaraz wykwalifikowanych 
pracowników na stanowiska: naczelnego inży­
niera i zastępcę głównego księgowego. Warun­
ki płacy wg tabeli „B” — Monitor Polski 
nr 33/1956 poz. 412. Istnieje możliwość otrzy­
mania mieszkań. Kandydaci do pracy winni 
przedstawić dokumenty, kwalifikacyjne. K4228
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej Oddział I w Po­
znaniu, ul. Przemysłowa 11, przyjmie zaraz: 
kierowców na autobusy z I t II kategorią pra­
wa jazdy z co najmniej 5-letnim stażem pracy 
na autobusach lub na pojazdach ciężarowych, 
monterów samochodowych — wysokokwali­
fikowanych za wynagrodzeniem zgodnie 
z Układem Zbiorowym wg kwalifikacji. Zgło­
szenia przyjmuje referat kadr. K4229

Dolnośląskie Zakłady Metalurgiczne w Nowej 
Soli przyjmą zaraz 2 inżynierów elektryków7, 
oraz inżynierów mechaników, konstruktorów 
ze znajomością maszyn odlewniczych. Poza 
miejscowi do czasu otrzymania mieszkania ro­
dzinnego zostaną zakwaterowani w pokojach 
służbowych. K4238

Inspektorat PGR w Gnieźnie zatrudni zaraz 
inżyniera lub technika budowlanego na stano­
wisko kierownika technicznego Zakładu Budo- 
wlano-Remontowego PGR w Gnieźnie. Wyma­
gana praktyka w wykonawstwie budowlanym. 
Równocześnie Zakład Budowlano-Remontowy 
PGR w Gnieźnie zatrudni natychmiast księgo­
wego z praktyką co najmniej 3-letnią do księ­
gowości finansowej. Uposażenia zgodne z ukła­
dem zbiorowym dla prac, przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Zgłoszenia osobiste w Inspektora­
cie PGR Gniezno — Kustodia. K4233

Wykwalifikowane krawa- 
ciarki do szycia długich 
krawatów potrzebne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31410g
Ucznia — uczennicę po­
wyżej lat 16, z utrzyma­
niem przyjmie pracownia 
cukiernicza — Poznań, ul. 
Kostrzyńska 2 — Osiedle 
Warszawskie. 31175g
Przyjmę wykwalifikowa­
nego tokarza na godziny 
popołudniowe. Zgłoszenia 
od godz. 16—17 w warszta 
cie — Głogowska 31.

31189g
Romoc domowa — rencist­
ka na 5—6 godzin dziennie 
ż gotowaniem do małej 
rodziny potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31241g.
Ucznia ślusarskiego, spe­
cjalność tokarstwo, przyj­
mę. Zgłoszenia ul. Konfe­
deracka 3. 31255g
Uczni przyjmie ślusarnia. 
Poznań. Roosevelta 12.

31254"

Nauka

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 3120;'g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w Rp 
znaniu zawiadamia, że 
kursy: samochodowo-mo- 
tocyklowe oraz obsługi żu­
rawi samochodowych roz- 
poczną się w połowie 
czerwca br. Zapisy przyj­
muje i informacji udziela 
Sekretariat przy ul. Lam­
pego 7, tel. 14-45. 31282g

Pianino na metalowej pły 
cie okazyjnie kupię O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31163g.____________________  
Mieszałkę piekarską do 
wyrobu ciasta w dobrym 
stanie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31244g.
Kupię barak 25 do 30 ms. 
Promno, M. Lachowicz.

31179g

O

• >

Dnia 8 czerwca 1981 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. moja najdroższa żona, nasza 
ukochana mamusia, teściowa, babcia, siostra 
i szwagierka śp.

z Kościelnych

Władysława Snadna
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę Tl bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
___________________ 31471g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór, niskie ceny oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań, 
Czerwonej Armii 10 —
Brzozowska. 30103g
Osie z kołami na dwu­
dziestkach do pojazdów 
konnych dostarcza szyb­
ko Autometal. Poznań. 
Miła 17. 30528g
Pianina od 5.000 zł sprze- 
daje. Magazyn Fortepia­
nów, Poznań, Czerwonej 
Armii 39. 30814g
Snopowiązałkę markj 
Fahr Orginal w dobrym 
stanie sprzedam. Józef 
Matysiak, Panienka, pocz 
ta Góra, pow. Jarocin.

31029g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną „Kormik”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3U19g.
Maszynę guzikarkę „Sin- 
gera,, sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 29 m. 2A, 
od godz. 16. 31124g
Spiesznie sprzedam samo­
chód Opel Kadet w do­
brym stanie, nowe ogu­
mienie. cena 17 500 zł. Mi­
chalak Leszno Wlkp. l e­
szczyńskich 5. 11381p
Samochód „Warszawa” z 
PKO sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3. 11383p
Motocykl z przyczepą w 
dobrym stanie sprzedam. 
Ul. Wojska Polskiego 18/20 
tel. 43-715, godz. 17—19.

311508
Sprzedam motocykl Jawę 
250, oglądać Dożynkowa 5. 

30829g
Sprzedam doskonałą wa­
lizkową maszynę do pisa­
nia Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 31092g

STOLARZY MEBLOWYCH
WYSOKO KWALIFIKOWANYCH I DOŚWIADCZONYCH, 

po ukończonej szkole zawodowej 
lub ze świadectwami czeladniczymi

ZATRUDNI

Stara Szczecińska m. A. Karskiego
W SZCZECINIE, UL. HUTNICZA 1.

Dla samotnych istnieje możliwość zakwaterowania w Hotelu 
Robotn. Podania z życiorysem i odpisami świadectw szkol­
nych oraz z pracy należy kierować pod w. wskaz. adresem. 

K4198
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Dnia 8 czerwca 1981 r. zmarła opatrzona Sa- ! 

kramentami św. moja ukochana żona, nasza j 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

z Krzyżańskich

Rozalia Bielska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia i 

12 bm. o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej przy I 
ul. Bluszczowej.

Pogrążeni w głębokim smutku
MĄŻ I RODZINA

Poznań, Rybaki 20a. 31401g i

Samochód Wartburg 
Standard, stan idealny, 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 31206g.

Sprzedam 5.000 cegły z 
rozbiórki. Sielska 48, Poz 
nań — Wałkowski. 

31129g
Sprzedam w okazyjnej ce­
nie samochód marki ..War 
szawa”. Poznań, Czajcza 3 

________ 31397g
Do sprzedania samocho­
dy: Warszawa, Wartburg - 
Sport - Hai’tkopf ekspo­
nat MTP. Moskwicz 407. 
Octavfa, Syrena, BMW-328 
sportowy, Gaz 67 i inne. 
Oglądać Poznań, Nad 
Wierzbakiem 5. 31413g
Sprzedam warsztat ślu­
sarski — mała niklownia, 
tokarnia, motocykl DKW 
200. Chwaliszewo 79 m. 12.

31131g
Sprzedam samochody o- 
sobowe „Mercedes” 230 
i „Fiat Simca 8”. Stefan 
Barański, Poznań, ul. Fa 
bianowska 22. 31134g
„Jawę” 250 na 16-tkach 
sprzedam. Telefon 82-11, 
wewn. 695, godz. 17—20.

31135g
Sprzedam nową maszyn­
kę do podnoszenia oczek. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31141g.________________  
Motocykl „Junak” 350, 
stan dobry — okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 177._____ 31143g
Motorower „Simson”, poz 
nańską lodówkę „Kra”, 
żaglówkę — sprzedam. Te 
lefon 96—40. 3U46g
Meble mahoniowe „Lud­
wik Filip” tanio sprze­
dam”. Głogowska 121 m. 
7.31152g
Kurki 2-miesięczne sprze­
dam. Poznań, ul. Strze- 
szyńska 1 (Winiary).

31156g
Spacerówkę giętą w do­
brym stanie sprzedam. 
Wyspiańskiego 25 m. 8.

31159g.
Tanio sprzedam samo­
chód „Syrena” po wy­
padku. M. Kozak — Poz­
nań, 27 Grudnia 13. tel. 
523-53. 31165g
Sprzedam motocykl fa­
brycznie nowy WSK. Dą 
browskiego 86 m. 12. 

31180g
Sprzedam rower damski, 
stan dobry. Poznań, Wro­
cławska 19 m. 5. 31184g
Motocykl „Jawa” 350 ccm 
sprzedam. Miastkowska 
49 — Wydmy. ; 31186g
rowózka - polowczyk, na 
oponach w dobrym sta­
nie, młocarnia szerokobi- 
jąca i walec na sprzedaż. 
Antoni Przybył, Mosina, 
ul. Armii Czerwonej 38.

3U87g
Sprzedam młocarnię MC 
10, motor na ropę 18 KM, 
stan idealny. Oglądać: 
Konieczny, Białepiątko- 
wo, poczta Miłosław, pow.
Września. 31202g
Sprzedam spacerówkę w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Słowackiego 24 
m. 12. 51191g
Sprzedam psa boksera 10- 
miesięcznego — okaz. Sło 
wackiego 12 m. 1. 31192g
Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, Staszica 4 m. 11. 
____________________ 31195g
Samochód DKW w ideał 
nym stanie sprzedam.
Poznań, Drużbackiej 3 m.
3. 3U99g
Motorower „Simson" w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 18, 
w podwórzu. 31200g
Samochód Adler dobry, 
tanio sprzedam. Cyplik, 
Psarskie 20 stacja kol. 
Kiekrz. 31223g

Księdzu kanonikowi Pankowskiemu, ks. Mar 
ciniakowi, Radzie Miejskiej, Organizacjom, 
Orkiestrze oraz Przyjaciołom, Znajomym 
i Krewnym za złożone wieńce i kwiaty i od­
danie ostatniej przysługi, śp.

Kazimierzowi Śmigielskiemu
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z rodziną 

31412g
—— |.|. HIM —

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT ELEWACYJNYCH 

POZNAN, ul. Woźna II 

PRZYJMUJE ZLECENIA 
na wykonanie w okresie zimy ».

robót remontowo-łmdowlanyrh 
jak remonty i adaptacje 
sklepów, hal produk­
cyjnych, budynków Hp. 

K3976

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam gwarantowaną 
maszynę do mielenia two 
rzyw sztucznych, polisty­
ren, polietylen, silon. Poz 
rań, Grudzieniec 66 — 
warsztat. 31197g
Samochód „Skoda 1102” 
dobry stan sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31220g.
Sprzedam spiesznie moto 
cykl Ztindapp 600 z przy 
czepą staliboeską i dog- 
cart w dobrym stanie. Po 
znań — Winiary, Żegoc- 
kiego 22. 31221g
Chłodnię, klatki dla no­
rek, lisów, płot drewnia­
ny, psa sprzedam. Ostro­
wska 99 . 31224g.

Rower damski francuski 
2 łóżka nowoczesne z szaf 
kami, leżankę sprzedam. 
Chopina 1 prawy dzwo­
nek. 31225g

Zamienię 2 pokoje kuch­
nia, 56 m!, superkomfort, 
Nowa Huta, na równorzęd 
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31158g
Pokój z kuchnią wyłączo­
ne oddam. 75.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 31164g.
Zamienię 2 pokoje (40 m1) 
kuchnią, samodzielne, wil­
lowe, przy tramwaju, na 
większe. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31172g.
Lekarka kupi pokój z 
kuchnią i łazienką, samo­
dzielny, wyłączony. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31183g.
Dwie pielęgniarki poszu­
kują ppkoju. Oferty, Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31188g.
Laborantka, spokojna 
szuka pokoju umeblowa­
nego od 1. 7. przy kultu­
ralnej rodzinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31208g.

Przetarta —
Poznańskie Zakłady Zielarskie „HERBAPOL" 
ogłaszają przetarg na wykonanie remontu ka­
pitalnego instalacji elektrycznej przy ul. To­
warowej 51. Roboty winny być wykonane 
z materiału wykonawcy w terminie do 31. 12. 61 
r. Dokumentacja do wglądu w Dziale Główne­
go Mechanika przy ul. Towarowej 51. Do prze 
targu mogą przystąpić przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty nale­
ży składać w terminie 10 dni od daty ogłosze­
nia. Otwarcie kopert z ofertami nastąpi w po­
danym wyżej miejscu w dniu 22 bm. K4226

Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Pozna­
niu, ul. Fredry 9, tel. 82-41 ogłasza przetarg na 
prace: malarskie i murarskie, tapicerskie i sto­
larskie przy odnowieniu widowni. Termin wy 
konania robót od 1 lipca do 10 sierpnia br. U- 
dział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się praw’o wyboru oferenta. Oferty w zalako­
wanych kopertach z napisem „Oferta na odno­
wienie widowni", opracowane na podstawie 
'uprzednio odebranych ślepych kosztorysów, 
kierować do dnia 20 czerwca 1961 r. do działu 
administracji pokój 106, który udzieli również 
bliższych informacji co do wykonawstwa 
i przedstawi do wglądu projekt plastyczny,

K4232

Zakład Energetyczny Poznań - Miasto Nowo­
wiejskiego 10 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie prac malarskich suwnicy bra­
mowej znajdującej się na terenie Elektrowni, 
oraz mostu kolejowego nad suchym korytem 
Warty, bocznica własna Elektr. Termin wyko­
nania robót 31. 8. 1961 r. Szczegółowych infor­
macji udzieli Dz. Rem. Budowl. w Elektrowni 
ul. Garbary, teł. 82-61 wew. 54 godz. 7—10. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” składać należy w sekretariacie, ul. 
Nowowiejskiego 10 w terminie 7 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu następnym o godz. 10,30 w siedzibie 
Przedsiębiorstwa ul. Nowowiejskiego 10; Za­
strzega się dowolny wybór oferenta, jak rów­
nież odstąpienie od przetargu bez podania po­
wodu. K4186

Wojewódzkie Biuro Projektów w Poznaniu, ul. 
23 Lutego 20 — zaprasza do składania ofert 
na prace malarskie w gmachu W. B. P. Ter­
min wykonania prac w mieś.sierpniu br. Ofer­
ty w kopercie z napisem: „Oferta na malowa­
nie” mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne w terminie 7 dni 
cd ukazania się ogłoszenia. Ślepe kosztorysy do 
wglądu w pokoju nr 11. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta. 31296g

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poz­
nań - Jeżyce Referat d. s. Gosp. Placówek 
Oświatowych w Poznaniu, ul. Słowackiego 22 
— ogłasza przetarg na wykonanie prac remon­
towych, malarskich i zduńskich w szkołach 
i. przedszkolach na terenie dzielnicy Jeżyce. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ter­
min składania ofert upływa z dniem 16. VI. br; 
Informacji w/w. sprawie udziela się pod wyżej 
Dodanym adresem na pokoju 29, I ptr. w godz. 
ód 11. K4230

3’/i pokoju z kuchnią ła­
zienką śródmieściu wyso 
ki parter zamienię na 2 
mieszkania pokój z kuch 
nią z łazienką I ptr. oraz 
dwa pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30977g.

Kulturalnego pana do 
wspólnego pokoju przyj­
mę. Poznań - Starołęka, 
Równa 10 (blisko tramwa- 
ju).3094 9g
Dwa osobne samodzielne 
pokoje z kuchenką (So- 
łacz i śródmieście) zamie­
nię na mieszkanie 2-poko- 
jowe samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31259g

3Vs pokoju, kuchnia, ła­
zienka, U piętro, front, 
samodzielne, zamienię na 
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka i 1 pokój, kuchnia, tyl­
ko samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 31346g
Zamienię pokój 20 i 
piętro, przy Parku Ka­
sprzaka, używalność kuch 
ni z samotną osobą, na 
samodzielne mieszkanie 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31105 g.
Samotny po 50-ce szuka 
pokoju umeblowanego. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
31155g.
Duży pokój słoneczny, su­
terena (gaz, światło,’ ubi­
kacja) zamienię na pokój 
z kuchnia lub większe — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31109g.

Zamienię 3 duże pokoje, 
kuchnia, tylko łazienka 
wspólna, na 2 duże pokoje 
przynależnościami, do II 
piętra. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 31139g.

Samodzielne pokój kuch­
nia i łazienka, nowe bu­
downictwo z c. o. zamie­
nię na większe. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 3U42g.
Pokój samodzielny I pię­
tro, 20 m!, okolica Rynku 
Jeżyckiego, zamienię na 
pokój z kuchnią najchęt­
niej w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31201g

Willę w Poznaniu przy ul. 
Sczanieckiej — sprzedam. 
Wiadomość: Kordoba, Za­
lesie Dolne k. Warszawy, 
Wschodnia 15. K4244
W Krotoszynie — dom 
dwurodzinny w oparka- 
nionym ogrodzie 8400 ml, 
w pięknej dzielnicy, z bu­
dynkami gospodarczymi i 
placem budowlanym sprze 
dam. Po kupnie mieszka­
nie wolne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11290p.

„Parcelo-Willa”, Czerwo­
nej Armii 29, poszukuje— 
poleca wszelkie nierucho­
mości (gospodarstwa).
_____ ________  31173g

Parcelę pod jednorodzin­
ny dom na Warszawskim 
Osiedlu sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 31112g.
Sprzedam 2l/« ha ziemi — 
Promno, 1 ha 15.000 zł. Te 
lefon 633-17. 31123g
Sprzedam domek jedno-' 
rodzinny, wyłączony, wol­
ny, Poznań-Krzesiny, przy 
autobusie, lub zamienię 
na maleńki domeczek — 
mieszkanie samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31126g.
Sprzedam plac 604 m! (Po­
znań - Górczyn). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31130g.
Sprzedam parcelę 1.300 m', 
ogrodzona (sad 12 lat), ul. 
Prusinowskiego naroź. Le 
cbickiej, 100 m od końco­
wego przystanku trolei- 
busowego przy ul. Umół- 
towskiej. Oglądać można 
środa, sobota od godz 17 
do 20. 31144g
Dom ezteropokojowy, ca­
ły wolny, duży ogród za­
drzewiony, blisko Pozna­
nia, przy stacji, 180 000 zł; 
dom trzypokojowy, wol­
ny, 4.900 m1 ogród, Kobyl­
nica, przy stacji, 120.000: 
parcele willowe 805 m’ o- 
płotowana zadrzewiona 
Górczyn 100.000, parcela 
1068 m* opłotowana zadrze 
wioną 60.000 Smochowice, 
570 m* Naramowice 22.000 
sprzeda Nowak. Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 31298g

Parcela 1009 m* oparka- 
niona, woda, miejska za­
budowa, w Poznaniu, ul 
Umółtowska. Informacje 
Poznań - Piątkowo, ulica 
Obornicka 5. 31132g
Sprzedam willę dwuro­
dzinną, wyłączoną, część 
wolna, ogród owocowy 
1.600 m', Mosinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 31138g.
Parcele morgową blisko 
ulicy Dąbrowskiego, na 
Komandorii oraz Osiedlu 
Warszawskim już od 24.000 
zł — poleca Krzesiński, 
Świerczewskiego 1. 31145g
Sprzedam domek (pokój, 
kuchnia) z ogrodem — Po­
znań. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31154g.
Działkę odstąpię — okoli­
ca Szeląga. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 31160g.__________  
Parcelę pięknej okoli­
cy Poznania sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31166g
Sprzedam koło Gniezna 
zelektryfikowane gospo­
darstwo 14,5 ha. Ziemia 
pszenno - buraczana, sad, 
łąka, staw, budynki, in­
wentarz, kompletne. Ko­
munikacja dogodna. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31185g.

Zagubiłem pieczątkę: In­
spektorat Butlowo - Ace- 
tylenowy w Poznaniu. In­
spektor J. Frąckowiak.

31328g
Skradziono świadectwo u- 
kończenia 7-klasowej szko 
ły podstawowej — wysta­
wione na nazwisko Ry­
szard Matuszak, Między­
chód. HlOlp

__________

Wypożyczalnia elegan- 
ck’ch zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, nakryć do chrztu. 
Sikorskiego 35. 3C573g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
i inne skóry futeritcwe. 
Czyż, Poznań, Mokra 17a, 
narożnik Wronieckięj (o- 
kolica Starego RynMi).

2tl79g
Czyszczę dobrze pościele 
i pierze na poczekaniu. 
Małeckiego 34, „Pióro" 

3I128g
Farbowanie we wszyst­
kich kolorach butów, to­
rebek, teczek, płaszczy — 
27 Grudnia 5.31409g
5.009 zł pożyczki poszuku­
ję natychmiast. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń, ŚwibY- 
czewskiegp 3 dla 31177g.

Wspólnika zaraz przyjmę 
do przetwórstwa warzyw­
nego z gotówką 25.000 zł. 
Dobre warunki — Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31198g.

31 maja br. pozostawiłem 
w autobusie na trasie Dę­
biec — Puszczykowo tecz­
kę brązową, w której 
znajdowały się faktury na 
materiały budowlane. — 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot dokumentów 
na adres: Siwczsk Kazi­
mierz, Dopiewo, ul. Więc 
kowska 8 3141 Ig
Portmonetkę zgubiono
5. 6. na trasie Rynek Ła­
zarski — Kniewskiego 20 
m 15. Zwrot wynagrodzę?

____ ___ __ ______31171g 
Zgubiono książeczkę Ubez 
pieczalni, świadectwo u- 
kończenia 7 klasy, na na­
zwisko Stanisław Jaku­
bowski, Popowo. 30851g

Wdowiec samotny, zamoż 
ny, handlowiec, poślubi 
panią samotną do lat 50 
z własnym mieszkaniem. 
Dla wspólnego dobra wy­
magana większa gotów­
ka. Oferty tylko poważne 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3I120g.
Kawaler uczciwy, niebied­
ny, z Poznania, pozna pa­
nią zgrabną, sytuowaną, 
do lat 25. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 31176g.

..GŁOS WłęiKOPOLSKr redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz, Zb,gniew Mika, Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan, ul. Grunwaldzka 19 Telefony: centrala 611-21. tęczy wszjrttkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział mieiski 659-39; redakoa nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW 

,Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, łet. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. E.p
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Nowe kryteria
Usprawnienie gospodarki mieszkaniowe!

Teatry
OPERA — g. 19 — „Bursztynowa 

Panna” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19.38 — „Kordian” 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 16 — „Książę i że­

brak”, g. 19 — „Zazdrość i medy 
eyna” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Sylva” —■ 
(koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 15.30 — „Tajem­
nicza szuflada”, g. 19.15 — „Mę­
czeństwa Piotra Ohey’a” (kon. 
ok. g. 21)

SATYRY — teatr w objeżdzie

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30. 18;

20.15 — „Matka Joanna od Anio­
łów” (poi. 16 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16. 18 — „Per­
ła” (meksyk. 16 1.), g. 14 — „Lwy 
afrykańskie” (USA 7 L), g. 20.15 
„Witaj smutku” (USA 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Wiatr ucichł przed 
świtem” (jugosł. 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Jak zabić starsza panią” 
(ang. 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„'Kłopoty z miłością” (NRD 14 1.) 
g. 18, 20.15 — „Rozstanie” (poi.
16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Dama 
Kameliowa” (USA 18 I.)

MALTA — g. 15.45. 18, 20.15 — 
„Ciao, ciao Bambina” (włoski 
16 L )

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Dama Kameliowa” (USA 16 1.)

MUZA — g. 10. 12, 14. 16 — „Cin- 
derella” (USA 7 1.), g. 18, 20.15 — 

„Sprawa 13-tu” (radz.;12 1.)
OSIEDLE — g. 17.30, 20 — „Miej­

sce na górze” (ang. 18 1.)
PANCERNI AK — g. 17.30, 20 —

„Gorączka w El Pao” (franc. 
18 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Mąż swo­
jej żony” (poi. 12 1.)

RIALTO — g. 10, 12, 14 — „Pio­
truś Pan” (USA 7 1.). g. 18, 20.15 
„Piękna młynarka’ (włoski 16 1.)

SCALA — g. 16, 18 . 5, 20.30 — „Nor 
mandia Niemen” (radź.-franc. 
11 L) *

TĘCZA — nieczynne
WARTA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 

— „Rosemarie wśród milione­
rów” (NRF 18 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 18. 20.15 — 

„Historia współczesna” (polski 
16 lat)

ZNICZ — g. 20 —- „Ostrożnie 
Yeti”

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Miasta Ameryki Północnej rok 
196C”

Radio
PROGRAM 1

7.20 — Muzyka: 7.45 — Aud. dla 
dzieci; 8.06 — Aktualności; 8.26 — 
Muzyka; 9 — Aud. dla klas III i 
IV; 9.20 — Koncert Ork. Rozgł. 
Łódź. PR: 10 — „Astronomia na 
ziemi”; 10.10 — Włoska muz. ope­
rowa; 10.50 — Fel. na tematy mię­
dzynarodowe; 11 — Aud. dla klasy 
VI; 11.30 — Konc. Ork. A. Koste- 
lanetza: 11.50 — „Rodzice a dzie­
cko”; 12.15 — Na swojską nutę; 
12.30 — Rolniczy kwadrans; 12.45 — 
Tańce symf.; 13 — Z cyklu: „Nie­
zapomniane stronice”; 13.30 —
Koncert Ork. Mand.; 14 — Aud. 
dla klas III i IV; 14.20 — „Taniec i 
piosenka”; 15.10 — Radio-Reklama 
15.20 — Sobotnie popołudnie; 16.05 
— Przeglądy i poglądy; 16.30 — 
Magazyn muz.; 17 — Z życia ZSRR 
17.30 — „Od przeboju do przebo­
ju”; 18.05 — „Z warsztatu pisarza” 
18.25 — Kurs jęz. franc.; 18.40 — 
Utwory skrzypcowe: 19 — Zespół 
Dziewiątka; 19.20 — Wędrówki mu 
zyczne po kraju; 20.26 — Sport; — 
20.30 — „Zgaduj zgadula” Nr 67; — 
22 — Mel. tan.; 22.30 — Muz. tan. 
25.18 Słynne ork.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM I< (POZNAŃ)

Y&7 czorajsza, II sesja Rady Narodowej m. Poznania po- 
’ ’ święcona była ni. in. zatwierdzeniu planu pracy Rady 

oraz poszczególnych Komisji na najbliższy okres. Na sesji 
przedstawiono także sprawozdanie z wykonania planu gospo 
darczego i budżetu zbiorczego miasta za rok 1960 oraz omó­
wiono zagadnienia związane z podziałem nadwyżki budżeto 
wej z roku 1960.

7 — Muzyka: 7.20 — Porady pra 
ktyczne; 7.50 — Muzyka; 9 — Kon 
cert muz. poi.; 9 40 — „Nad Od­
rą i Bałtykiem”; 10 — Walce i poi 
ki; 10.20 — Poetycki koncert ży- 
czeń; 11.20 — Gra Mała Ork. Dę­
ta: 11.48 — Gawęda teatr, dr. J. 
Kollera; 12.15-— Gawęda H. Koro- 
tyńskiego; 12.25 — Pieśni ludowe; 
12.45 — Kurs jęz. ros.; 13.20 — Gra 
Zespół Harmonistów T. Wesołow­
skiego; 14 — W cieniu krzywej 
wieży; 14.15 — Czego chętnie słu­
chamy; 14.45 — Rozmawiamy na 
tematy aktualne; 15.05 — śpiewa 
Chór Radia Rumuńskiego; 15.25 —

Nadwyżka budżetowa na 
rok bieżący wynosi ponad ”4 
min. zł, z tego w budżecie mia 
sta pozostaje przeszło 51 min. 
zł, a wr budżetach dzielnico­
wych rad narodowych ponad 
22 min. zł. Natomiast rezerwa 
kasowa w budżecie miasta 
ustalona została na 28.800 tys. 
zł.

Dodatkowe kredyty w zależ­
ności od potrzeb przyznano rr„ 
in. Wydziałowi Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowa j 
w kwocie ponad 22 min zł, In­
spektoratowi Oświaty — 1.340 
tys. zł, Wydziałowi Kultury — 
1.100 tys. zł, oraz Wydziałowi 
Zdrowia i Opieki Społecznej — 
700 tys. zł.

Radni zapoznali się również 
z przebiegiem realizacji wnio­
sków zgłaszanych przez w’ybor 
ców w okresie kampanii wy­
borczej. Jak wynikało ze spra 
wozdania, mieszkańcy Pozna­
nia wysunęli blisko 1000 po­
stulatów, z tego pod adresem 
Rady Narodowej 332. Z tej ii o 
ści, dotychczas załatwiono 44 
wnioski, natomiast prezydia 
dzielnicowych rad narodowych 
na skierowane do nich 634 
postulaty, zrealizowały już 121.

Najwięcej wniosków (59 
proc.) dotyczy problemów go­
spodarki komunalnej i mieszka 
niowej, a przede wszystkim złej

Program dnia; 15.30 — Aud. dla 
dzieci; 16.05 — Kopcert życzeń; — 
17.20 — Sobotni przegląd sporto­
wy; 17.25 — Rewia muz. 18.25 — 
Muz. i akt.; 18.50 — Fel. M. Jor- 
sta; 19.05 — Aud. estradowa; 19.30 
— „Matysiakowie”, 20 — pięć mi­
nut o Festiwalu; 20.05 — Muzyka; 
21 — Transmisja walk finałowych 
z Turnieju Boks.; 23.30, Muz. tan.

Wiadomości: 5.30 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 20.30, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

15.15 — W programie dla dzieci 
i młodzieży transm. z Teatru Kia 
sycznego w W-wie — „Złote rę­
ce”; 16.55 — Film feb. — „Wese­
le z przeszkodami” — prod. franc. 
od 1. 14 — (lok.), 18.15 — Rep. z 
meczu tenis, o Puchar Davisa — 
Polska — Francja (W-wa); 19.20 — 
Wywiad z przew. Dymitrowskie- 
go Związku Ilodzieży (W-wa): — 
19.30 — Dziennik telewizyjny — 
(W-wa); 20 — „Pegaz” — magazyn 
kult. — (W-wa); 20.35 — Program 
aktualny pt. „Trzydzieste jubile­
uszowe” (lok.); 21 — Sprawozd. z 
finałów Mistrzostw Europy w bo 
ksie — transm. z Belgradu.

KATOWICE

9.15 — „Sobotni wieczór” (film 
fab. jugosł. od lal 16); 10.40 — 
Przegląd prasy i „Aktualności”; 
20.35 — Program tygodnia.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — „Kon­

cert symfoniczny z okazji Inau­
guracji XXX MTP dyrygent J. 
Katlewicz, soiista — Edward 
Statkiewicz — skrzypce.

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZ 

NY IM. ŚWIĘCICKIEGO — chi­
rurgia — ul. Przybyszewskiego 
49, tel. 612-11.

SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 
SZEJI — interna — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec., ul. Jó 
zefa 8/9, tel. 512-96

APTEKI
Apteka Centralna nr 1 im. Łu­
kaszewicza ul. 23 Lutego 18. Ap­
teka Wildecka nr 8 im. W. Stra- 
żewicza ul. Dzierżyńskiego 144, 
Apteka łazarska nr 10 ul. Gło­
gowska 72, Apteka im. St. Sta­
szica nr 17 ul. Dąbrowskiego 76, 
Apteka Grunwaldzka ul. Ostroro 
ga 6, Apteka Sródecka nr 22 Ry 
nek Sródecki 1, Apteka na Głów 
nej nr 25 ul. Główna 53. 

jakości remontów budynków 
mieszkalnych, złego stanu na­
wierzchni dróg i niedostatecz 
negc oświetlenia ulic — zwła­
szcza na peryferiach. Głównym 
problemem sygnalizowanym 
przez wyborców — jeśli cho­
dzi o resort handlu — jest 
sprawa niedostatecznej sieci 
sklepów i ich nie najlepsze za­
opatrzenie. Dotyczy to przede 
wszystkim sklepów na pery­
feriach.

Na realizację wszystkich 
wniosków inwestycyjnych 
skierowanych pod adresem 
Rady Narodowej m. Poznania 
potrzeba 352 min. zł. W tej 
5-latce przeznaczy się na za­
łatwienie tych postulatów 251 
min. zł. Dalsza realizacja na­
stąpi po roku 1965.

Do zasadniczych tematów 
wczorajszej sesji należało pod 
jęcie uchwały w sprawie kie­
runków nowej polityki miesz­
kaniowej. Jak już informo­
waliśmy, Komisja Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej dokładnie przeanalizowała 
wszystkie ,,za” i „przeciw” no­
wej polityki lokalowej, by wre 
szcie ustalić kryteria właści­
wego przydzielania mieszkań.

Trudności mieszkaniowe Po­
znania są dobrze znane wszyst 
kim zainteresowanym. Ponie­
waż sytuacja, mimo planu wy 
budowania w ciągu najbliż­
szych 5 lat — 44.500 nowych 
izb mieszkalnych, nadal nie 
będzie definitywnie rozwiąza­
na — koniecznością stało się 
znalezienie odpowiednich dróg 
zmierzających do uporządko­
wania i usprawnienia gospo­
darki mieszkaniowej.

Nowe domy buduje nie tyl­
ko Rada Narodowa, ale także 
spółdzielnie mieszkaniowe, za­
kłady pracy oraz mieszkańcy 
indywidualnie. Wobec tego, w 
uchwale ustalono w yraźnie kto 
może liczyć na poprawę wa­
runków mieszkaniow ych z bu­
downictwa Rad Narodowych. 
Do nich należą — stali oby­
watele miasta, którzy znajdują 
się w krytycznej sytuacji miesz 
kaniowej (poniżej 5 m kwa­
dratowych na 1 osobę), lub zaj 
mujący mieszkania w piwni­
cach. strychach, barakach itp., 

Pod znakiem TTT
UTczoraj zdarzył się na ul. Dąbrowskiego 

tragiczny wypadek. Samochód ciężaro­
wy marki „Star”, prowadzony przez ob. Z. 
przejechał przechodzącego jezdnią ob. N. 
Ofiarę wypadku przewieziono do szpitala dy­
żurnego, gdzie wkrótce zmarła. Kierowcą, 
który — jak stwierdzono — prowadził po­
jazd w stanie nietrzeźwym, zaopiekowały się 
organa MO”.

Nie, tej notatki nie szukajcie w gazetach. 
Została zmyślona. Ale mimo to jej treść nie­
zbyt odbiega od jakże znanych z codziennej 
prasy komunikatów. W gazetach i dzienni­
kach radiowych pełno bowiem wiadomości 
o tragicznych, wypadkach, spowodowanych 
przez kierowców nadużywających alkoholu. 
Z każdym dniem rosną liczby statystyki tych 
smutnych wyników lekkomyślności. Czy moż­
na zapobiec lawinie szosowych dramatów?

Na to pytanie odpowiada nam twierdząco 
działalność istniejącego od 2 lat Toioarzy- 
stwa 'Trzeźwości Transportowców. Jego za­
danie, to właśnie szeroka akcja społeczna, 
uświadamianie, o szkodliwości nadużywania 
alkoholu przij pracy w transporcie, o ko­
nieczności podniesienia dyscypliny każdego 
pracownika transportu samochodowego. Te 
wyraźne cele Towarzystzoa określa jego sta­
tut, oparty między innymi na niektórych pa­
ragrafach Ustawy o zwalczaniu alkoholizmu.

U ozwijające się pomyślnie Towarzystwo 
liczy w naszym województwie już 35 kół 

w państwowych i uspołecznionych bazach 
transportowych.

a zatrudnieni w zakładach i 
przedsiębiorstwach uspołecz­
nionych. Przydział jest możli­
wy, jeśli rodzimy zakład pra­
cy stara jącego się o mieszkanie 
nie posiada żadnych możliwości 
uzyskania dla niego nowych izb 
a zainteresowany nie posiada 
dochodów^ na wstąpienie do 
spółdzielni mieszkaniowej lub 
na budownictwa indywidual­
ne. To samo dotyczy mieszkań 
ców zatrudnionych w gospo­
darce nieuspołecznionej (nie 
wyłączając właścicieli warszta 
tów rzemieślniczych pracują­
cych bez sił najemnych).

Na pomoc Rady Narodowej 
nie mogą natomiast liczyć ci, 
którzy przybyli do miasta po 
wejściu tej ustawy w życie, 
okazują negatywny stosunek 
oo pracy lub zasad współżycia 
społecznego, nie wykazują tro 
ski o dotychczasowe mieszka­
nie oraz świadomie dopuszcza 
ją się jego dewastacji lub bez 
prawnie zajmują jakikolwiek 
inny lokal.

W najbliższym czasie pre­
zydia dzielnicowych rad naro­
dowych opracują, na okres 
planu 5-letniego, szczegółowe 
zamierzenia dotyczące reali­
zacji polityki mieszkaniowej. 
Uchwała ustala również dzia­
łalność władz lokalowych, któ 
re będą realizować nową po­
litykę mieszkaniową.

A. S.

Prapremiera 
polskiego baletu

Dziś, 10 bm. o godz. 19, Pań­
stwowa Opera im. St. Moniu­
szki przedstawi nową polską 
prapremierę baletu Adama 
Świerzyńskiego „Bursztynowa 
Panna”.

Libretto napisali: Ewa Da- 
rewska i Wiktor Bregy. Insce­
nizacja i układ choreografi­
czny Stanisława Miszczyka. 
Kierownictwo muzyczne Wła­
dysław Słowiński. Scenografia 
Roman Bubiec.

Na czele zaspołu baletowego 
ujrzymy: Danutę Stranzówną 
Władysława Milona, Edmun­
da Kopruckiego. Zenę Dudzicz 
Danutę Dobrowolską, ponadto 
udział bierze cały zespół bale­
towy oraz Państwowa Średnia 
Szkoła Baletowa w Poznaniu, 
przy współudziale chóru i or­
kiestry Państwowej Opery.

(na)

W muzykalnym Poznaniu

W ramach Wielkopolskiego Fe­
stiwalu Kulturalnego odbył 

się doroczny koncert absolwentów 
Państwowego rLiceun. Muzycznego 
im. M. Karłowicza w Poznaniu. 
Współudział wzięła szkolna orkie­
stra symfoniczna pod batutą mgr. 
Witolda Rogala. Wieczór rozpoczę 
ła uwertura do op. „Wesele Figa­
ra” Mozarta — utwór przy gotowa 
ny starannie pod każdym wzglę­
dem. Nastąpiły popisy absolwen­
tów. Najpierw zagrały dwie har- 
fistki z klasy zasłużonej prof. J. 
Rogozińskiej. Pierwsza (G. Kala- 
rus) precyzyjnie odtworzyła kom 
pozycje Thomasa i Głazunowa. 
Drugiej (M. Nowakównie) zdarzył 
się przykry wypadek: pękła stru­
na i solistka nie mogła skończyć 
efektownej „Fantazji” Saint-Saen 
śa. Z uznaniem należy podkreślić 
fakt decyzji młodych artystek, by 
uczyć się na harfie, instrumencie 
przecież tak niezbędnym w więk­
szych zespołach orkiestrowych 
(musieliśmy dotąd sprowadzać do 
naszego kraju harfistki z Czecho­
słowacji).

Z klasy prof. E. Stoińskiego u- 
słyszeliśmy trzech skrzypków, gra 
jąeych II i III część „Koncertu e- 
moll” Mendelssohna (W. Maliński) 
oraz I (Z. Wójt), II i III cz. „Kon­
certu d-moll Wieniawskiego (B. 
Kaczmarek). Absolwenci popisali 
się ładnie i rokują wiele na przy 
szłość (szczególnie może ostatni 
solista). Klasę fortepianową cenio 
nej prof, J. Zaklińskiej reprezento 
wała J. Wilczyńska, która z wer- 
w'ą lecz i sentymentem podała 
„Wieczór wiedeński nr 6” Schu- 
berta-Liszta. Najliczniej tego dnia 
produkowała się klasa fortepiano 
wa prof. E. Zielewiczowej (wnucz­
ki sławnego kompozytora Zygmun 
ta Noskowskiego). 1 tak wystąpi­
ły trzy uczennice z orkiestrą: D. 
Piechocka („Koncert C-dur” Beet 
hovena 1 cz.), Z. Wypychówna 
(„Capriccio h-moll” Mendelssoh­
na), B. Bertrand („Koncert a-moll 
Griega I cz.). Kazua z wymienio­
nych absolwentek przedstawia od 
niienny rodzaj uzdolnień. Żadnej 
oczywiście talentu nie brak. Pra­
ca nad swobodą ręki, pełnią pro­
dukcji tonu i muzykalnością u- 
czennic nadaje pedagogii prof. Zie

Koncert symfoniczny
W sobotę o godz. 19.30 i w nie­

dzielę o godz. 20 odbędzie się w 
Auli UAM koncert symfoniczny z 
okazji Inauguracji XXX Międzyna 
rodowych Targów Poznańskich. 
Orkiestrą symfoniczną P. F. dy­
rygować będzie Jerzy Katlewicz, 
jako solista wystąpi Edward Stat 
kiewicz (skrzypce), laureat II Mię 
dzynarodowego Konkursu im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu.

W programie: Grażyna Bacewicz 
— Muzyka na smyczki, trąbki i 
perkusję (I wykonanie w Pozna­
niu), Mieczysław Karłowicz — 
Koncert skrzypcowy. Karol Szy­
manowski — II Symfonia, (na) 

Nie trzeba sądzić, że TTT jest zwolenni­
kiem prohibicji, czy absolutnej abstynencji. 
Mając na uwadze tragiczne skutki alkoho­
lizmu, Towarzystwo walczy jedynie o bez­
względną trzeźwość w pracy, o umiar w ko­
rzystaniu z napojów alkoholowych poza za­
jęciami zawodowymi. I z tego podstawowego 
celu wynika dążenie do skupienia w szere­
gach TTT możliwie maksymalnej liczby kie­
rowców samochodowych, motocyklistów, a 
także rowerzystów. Chodzi zarówno o pra­
cowników przedsiębiorstw uspołecznionych 
jak i właścicieli prywatnych pojazdów.

Dziś o godzinie 10 rozpocznie w Garnizo­
nowym Klubie Oficerskim przy ulicy Nie­
złomnych swe obrady I Wojewódzki Zjazd 
Delegatów Kół TTT. Obecni na nim człon­
kowie Towarzystuta. zajmą się nie tylko omó­
wieniem dotychczasowych wyników działal­
ności, lecz także rozpatrzą możliwości zapew­
nienia wzrostu szeregów TTT w Wielkopol- 
sce. O ciężarze gatunkowym Zjazdu świadczy 
objęcie nad nim protektoratu przez wice­
ministra komunikacji, Jana Rusteckiego.

Życząc przeto pierwszemu sejmikowi TTT 
pomyślnych obrad, t z naszej strony wyra­
żamy przekonanie, że idea Towarzystwa do- j 
trze skutecznie do najszerszych rzesz kie­
rowców, że znajdzie wśród nich pełne zro- 

• zumienie. Wzrost bowiem szeregów organi­
zacji ma stanowić zarazem gwarancję spad­
ku statystyce liczby wypadków spowodo­
wanych pijaństwem.

EUGENIUSZ COFTA

lewiczowej cechy wytrawnej 
miejętności.

Dodajmy na zakończenie, że or­
kiestra szkolna zdała egzamin „na 
piątkę”, akompaniując solistom do 
długiego szeregu trudnych kon­
certów. Zasługa to dyrektora Pań­
stwowego Lic. Muzycznego mgr. 
W. Rogala, który prowadził towa­
rzyszenia w wybornie utrafionych 
tempach. Licznie zebrana w auli 
UAM publiczność nie skąpiła oklą 
sków wzruszonym absolwentom. 
Składano także i profesorom gra­
tulacje oraz zasłużone słowa uz« 
nania. K. N.

Salon wiosenny
Dziś o godz. 18, w Salonie 

Centralnego Biura Wystaw 
Artystycznych (St. Rynek 3 
— „Odwach”) otwarty zosta­
nie doroczny „Salon Wiosen­
ny”. W ekspozycji bierze u- 
dział 53 plastyków okręgu po­
znańskiego, którzy wystawiają 
55 prac malarskich, 21 grafik 

•" 11 rzeźb. (na)

Dziwne zwyczaje
Wystarczy, że wejdzie do 
’’ przepełnionego loka­

lu iub do tramwaju. Natych 
miast odwracają się za nim 
wszystkie głowy, A nie daj 
Boże, jeśli ów gość ma je­
szcze odmienny kolor skó­
ry! Taki nie opędzi się 
przed gapiami.

Oczywiście mam na myśli 
pości zagranicznych, któ­
rych sporo przyjechało t*- 
raz (i jeszcze przyjedzie) de 
Poznania na jubileuszowe 
MTP. Przyznacie mi, moi 
mili krajanie, że „obcego” 
niektórzy z nas traktują jak 
dziwoląga. Nie chodzi zre­
sztą w tych przypadkach 
wyłącznie o „wzrokowe” się 
nim zainteresowanie. Ba, 
gdybyż tylko to.

W lokalu kelner zgina się 
przed nim po dwakroć 
wpół, pan naczelnik X w in 
stytucji Y odtrąca zdecydo 
wanie klientów krajowych, 
bo... ma właśnie wizytę za- 
granicznika, na ulicy tłum 
gapiów obmacuje zagranicz 
ne wozy i głośno — w obce 
ności ich właścicieli (rozu­
miejących często po pol­
sku) wychw ala ich zalety. 
Dość. Można by tutaj podać 
setki przykładów na to, że 
częstokroć zapominamy o 
naszej osobistej i narodo­
wej godności.

Wyda,je się, że mając 
okazję goszczenia w naszym 
mieście przyjezdnych z róż­
nych stron świata zatra­
camy znaczenie określenia 
„gościnność” i przekształ­
camy swe postępowanie w 
najbardziej godne potępie­
nia płaszczenie się przed... 
Właśnie? Przed kim? Toż 
to tacy sami ludzie jak i 
my, z takimi samymi sła­
bostkami, często tak samo 
ubrani, równie sympatycz­
ni, jak i nie zawsze towa­
rzyscy. Czyżby istotnie było 
nad czym i nad kim wydzi­
wiać? Ejże! Nie przesadzaj­
my. Nie zapominajmy, źc 
posiadamy godność, że obce 
powinno nam być uczucie 
niższości. Dobrze jest wi­
dzieć u obcych wszystkie 
ich pozytywne maniery 
i zwyczaje, przejmować t<-< 
co godne jest przejęcia i za 
stosowania w naszym C”" 
dziennym życiu. Na pewno 
takie cechy da się „°d- 
kryć”. Ale przecież i my ma 
my się czym chwalić, może 
my wiele pokazać, pouczj ć 
niektórych przybyszów. Z 
pewnością zechcą to nale­
życie ocenić. O to — „SP°- 
kojna głowa”.

OBSERWATOR

można wygrać — samochód SYRENĘ — motocykl JAWA 250 
/0 / "" flisie ““ motocykl WFM — telewizor — lodówkę — magnetofon 
ŁULJlUłt lub jed„ą z ! 53.000 nagród - p p p^^
kupując los na bogato zaopatrzonych stoiskach targowych ł


